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0 nasze sadownictwo.
Pierwsi powiększają zastęp obywateli nteza- ich stanowsku względem Polaków i państwa 
dowolanych i zniechęconych drudzy zaś I*kkiogo ciekawe rewelacje można wysnuć z•7 - - - - • ń « Mnu. In/T . ,r. o r f  Ollit.

Główuemi zadaniami nowożytnego pań­
stwa są. ochrona obywateli od w roga ze­
wnętrznego, zapewnienie im bezpieczeń­
stwa wewnątrz, wreszcie ułatwianie, a nie 
utrudnianie rozwoju ekonomicznego i kul­
turalnego. Nasze państwo wyw iązuje się do­
tąd znośnie tylko z obowiązku pierwszego, 
«  ile mamy na myśli militarną ochronę gra­
nie; nie można bowiem powiedzieć tego w 
takim samym stopniu o dyplomacyi. Nato­
miast inne zadania są poważnie zaniedba? 
ne. Z tycu innych obowiązków państwa 
najbardziej odczuwamy niedomagania pod 
względem bezpieczeństwa wewnętrznego. 
Cnodzi bu przedewszystkiem o sprawę wy 
miaru ppsiwnedliwości.

Odnośne da administracji mamy skro­
mniejsze wymagama, albowiem rządy za- 
Dorcwe pozostawiły w  tym kierunku nie naj­
lepsze tradycje ; natomiast każdy przyzna, 
że sadownictwo we wszystkich trzech za­
borach znajdowało' się na wysokim pozio­
mie. Utrzymanie sądownictwa przynajmniej 
na tym samym stopniu posiada nadzwyczaj 
yrmlkie znaczenie dla rozwoju poczucia na­
szej państwowości, albowiem w państwie 
musi być jaka:' instytucja, do której lud­
ność miałaby bezwzględne zaufanie i o któ- 
rejby wiedziała, że otrzyma stamtąd szyb­
kie a sprawiedliwe rozstrzygnięcie. W  prze­
ciwnym razie bowem  zaufanie obywateli do 
państwa zmniejszy się, albo nawet zniknie, 
a  natomiast wezmą górę tendencje mniej 
lub więcej przewrotowe, w każdym zaś ra- 
lk 7 w umvsłowości obywateli nastanie pe 
■*. nogo rodzajn zanarchizrcwaoie, czego w y ­
raz w  dawnvch czasach mieliśmy w  szuka­
niu sprawiedliwości ,.prawem i lewem**.

W  sądownictwie naszem zaczynają się 
wytwarzać stosunki, na które obywatel, 
któremu dooru O jczyzny leży  na sercu, spo­
gląda z pewną obawą. Każdy, kto miał do 
czynienia bezpośrednio z odnośnemi stera­
mi, przypomina sobie, ze zwłasaczfi w dyk ,- 
Btorj&oh iższych powiadano, Iż jak. tyj to 
powstanie rolska,, natenczas dla swego wła­
snego państwa będą pracowali ze zdwojo­
ną pilnością. Powstała wprawdzie Polska, 
teez pod wpływem ogólnego zbolszowizowa­
nia umysłów zamiast pomnożenia, nastąpiło 
Enaezne obniżenie wydajności pratcy odno- 
inycn funkeyonaryuszy. Przyznać trzeba, że 
w  ostatnich czasach zaznacza się pod tym 
wzglądem pewna poprąy a. Poważne niebez­
pieczeństwo grozi atoli nadal z innej strony.

Sądy tylko w tedy odpowiadają należycie 
rwemu zadaniu, gdy wymiar sprawiedliwo­
ści jest szybki, i naturalnie zgodny z usta­
wą, względnie poczuciem słuszności. Jeżeli 
baton iast, procesy i to także w  sprawach 
przez ustawę uznanych za pilne, ciągną się 
całymi Latarni, natenczas słabnie ziaiufanie 
do sądownictwa i do pomocy, jakiej zw y­
czajnie od sądów śię oczekuje. U jednych 
powstaje nieufność do -sądów i zniechęcenie, 
in ri wiś bardziej energiczni chwytają się s a ­
mopomocy. Jedno i drugie jest bardzo złe.

się w ogóle uda,-czas niedaleki pokaże; kweutya 
wątpliwa, bo przecież tylko „do czasu' dzban 
wodę nosi...“

Ciągle za to ca czasie są nasi żydkowie. O

wytwarzają anarchię i  zmniejszają bezpie­
czeństwo wewnętrzne. P iz y  stosowaniu sa­
mopomocy bowiem z reguły utrzymuje się 
ten, który jest silniejszy, a nie ten, kto ma 
słuszność. Z takimi objawami samopomocy 
i wymierzania sobie „sprawiedliwości1* przez 
osoby interesowane spotykamy się niestety 
coraz częściej. Tymczasem w  Małopolsce za­
nosi się na to, że liczba sędziów nie tvlko 
nie zostanie pomnożona, lecz, przeciwrre, 
pomniejszy się, albowiem znów pewna licz­
ba sędziów małopolskich ma być powołana 
do b. zaboru pruskiego. Pod względem szyb­
kości -wymiaru sp awiedliwości nastaną więc 
stosunki jeszcze gorsze, niż dotychczas.

Ponieważ przeważna część sędziów jest 
przepracowana i ma za dużo spraw do zała­
twienia, z natury rzeczy cierpi na rem spe

głosów prasy żargonowej. Gdy jedne, ortodo­
ksyjne, pusują wiadomości w todzaju tej, że co 
raz -więcej żydów, którzy w osfątićch czas a- Ii 
przyjęli chrzest, zwraca się teraz do gmina na 
jakich warunkach megą wrócić do juda zmu —  
to drugie, robiące w polityce żydowskiej, gło­
szą, iż pokój w Rydze nie wystarcza: Polska 
oprócz pokoju zewnętrznego, winna zawrzeć je 
szcze pokój wewnętrzny; oczywiście chodzi tu 
o „straszn e uciśnioną11 mniejszość narodową o 
„neutralnych'*.

NTit w Polsce żydów gwałtem nie chrzci, .ani 
społeczeństwo, ani rząd polski wojny żydom nie 
wypowiadał —  więc czego chcą pisma żydow­
skie?

—  Czego?
—  Paiszego uprzywilejowała a.
Pokój, o jaldm ..Hajnt.v“  piszą, równoznaczny, 

jest z za panowaniem żydów w Polsce. W  ich
sób załatwiania -ty-ch spruw, gdyż odnośny i programie ideał Judóo-Pobki już się przesta 
sędzia nie rozporządza taką ilością wolnego rzał; chcą najwyraźniej stworzenia Judei w Po!
czasu, aby mógł się dokładuie zastanowić 
nad orzeczeniami, które ma wydać. Tern 
Chyba tylko można wytłumaczyć fakt, iż 
w wielu wypadkach orzeczenia nawet N a j­
wyższego Trybunału nie znajdują się na I ym 
poziomie, na jakim chcielibyśmy je widzieć.

N ie wolno nam jodnak dopuścić, aby wró­
ciły czasy zajazdów, oraz dochodzenia 
swych pretensji nie „prawem**, lecz „le- 
wem“ . "Wprawdzie wydano już kilka ustaw, 
mających na celu ulżenie sędziom i odcią­
żenie sądów, wszystko to jednak, jak w idzi­
my, nie wystara za. Koniecznym jest tedy 
jakiś środek zaradczy, choćby na okres 
przejściowy.

W  obecnych warunkach możliwem jest 
jedynie zwrócenie się do elementu obywa­
telskiego. Należałoby mianowicie utworzyć 
po gminach s ą d y ł a w n i c z e ,  którym od­
dane b jły h y  do załatwiania drobniejsze 
i mmej ważne sprawy karne, oraz cywilne, 
ja t  op. cpiaWT pieni ężnę,. «d z ię  chudzi 
o 100 lub 200, albo choćby 600 rnltp. Ś « 
uzkłwie zawodow i zwolnieni oJ ty ch t. tw . 
obrazówek, spraw o  bitkę, wreszcie o drob­
ne pretensje pieniężne, m iel’ by w ięcej cza­
su wolnego do załatwiania spraw ważniej­
szych.

Odciążenie sądów mogłoby nastąpić także 
przez oddawanie załatwienia spraw cyw il­
nych sądom polubownym. N a to potrzeba 
jednaik zgody obydwóch stron. Dla intere­
sowanych takie załatwianie spraw byłoby w 
każdym razie połączone z korzyścią, gdyż 
sądy jwlubowne, jalc doświadczenie wyka­
zuje. działają szybko i powodują mniejsze 
koszta.

Na leżyty  wym iar spra wiodliwości jest za­
tem, jak widać, poważnie zagrożony. Inte­
resowane koła powinny w ięc w  tę laik wa­
żną dla sipołoczeństwa sipiawę wejrzeć i spo­
wodować zmianę na lepsze, a w  każdym ra 
zie zapobiedz dalszemu obniżaniu jxw,iotmi 
naszego sądownictwa. Dr. I. D.

sce. „Pax cum Judac » “  ma bvć hasłem zasa-
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irarkacyjuą. Tam skoncentrowano- ich w tak 
zwanych obozach uchodźców we Wroławiu, 
Brzegu i powiatach, graniczących z terenem 
plebiscytowym. Nazywają bojówki rozma‘cie,

drwzem rajbltźszej polskiej polityki państwo-; śląskie 
woj.

Zrozumiano?! Oddać Karki w  jarzm o żydow­
skie i me m ędrkować! Inaczej biada... ALS.

Francja w dradze de Rzjmu.
R

Katolicy francuscy przyję] uchwałę z uczu­
ciem satysfakcji. N :e jrat tó wszystko, czego 
słusznie mogą się domagać, aJe jost to krok na 
przód na dobrej drodze. Wznowienia stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem nie oznacza 
an-i przywrócenia konkordatu, lub zawarcia no­
wego, a®1 odwołania ustaw * r. 1905. Umożliwia 
uszakźe utrzymanie konkordatu tŁm, gdzie on 
istnieje, t j. w  Alzaityi i Lotaryngii. Dyplomaty 
ozne przedstawicielstwo a kotekordat to są rze­
czy form 'ilnie różno i w praktyce możl wę do 
rozdzielenia. Belgia, w której rozdział K ościom

Bytom, P. A. T. „Oberschlcs. Grenzztg14 ogła-j tnyślnie przekonanie, że Niamcy n’e mają **— 
sza dz'siaj sonzacyjny artykuł o nowych me- ' dnego powodu do przyjęcia propozycyi i ze 
m eckich tajnych organizacjach wojskowych wógóle byłoby najlepiej obstawać przy sp^so- 
na G. Śląsku. Po nioudałym niemieckim zama-1 bie głosowania, przew.dzian}’m w traktacie po»j 
chu zbrojnym w siorpn u 1919, przeważna część kojowym.
'mjowcow uciekła z G. śląska poza linię de-

P r o w o k a t o r z y  n ś e m i e c c y .

Bytom. P. A. T. Pismo „W ola Ludu", za ło f 
żono i wydawane praez zamordowanego K u p -  

np.: „Ostschutz**, Selhstschutz” . „Kampforgani- jk<?> “a pieniądze niemieckie, poczęło w sobotę 
sation des deutschen Schutzbandes" i t. d Nad-1 w dalszym ciągu wychodzić. Redaktorem jego 
mienić należy, że „Deutecher Seibstschut?" k'st obecnie niejaki Bornard Żmi i d a ,  szpieg 
z tentralnym zarządem w Berlinie zajmuje się ónieruecki, znany także w Warszawie, w Czę- 
sprawą organizacyi transportów emigrantów, Ł0Ĉ i0v *e) ora - w Zagłębiu Dąbr. Po powsta- 
górnośląskich do glosowania. Wszystkie b o - 1x5u górnośląskiem udał sę Żmuda do obozów 
jówki niemieckie podlegają komendom wojsko- i uchodźców w Częstochowie, jeździł także do 
wym w a Wrocławiu, Brzegu, Iglicy, a z w la- 'Warszawy i Sosnowca, szpiegując na rzecz 
szcza w Rrzegu, jako najbliżej terenów pleh'-1 Grenzachutzu nicm ockiego. Kiedy przekonano 
sc.ytowych położonym. Zaznaczyć należy, że ;siQ o jego roli szpiegowskiej i prowokat.orskiej, 
w Brzegu stoi na czele tamtejszych sil wojsko- aresztowana go i osadzono w więzieniu w Pę-
wych gen. Hofer, który tłumił powstanie górno-/Lńnie, skąd uciekł. Wobec Nicm. >w udawał

askic w roku 1919. Bojówkami kierują b. ofi-|w sw'0j ' i  akcyi szpiegowskiej ważną figurę, 
eerowie pruscy, zwolnien' specyalnie do -tej słn- a mianowicie, że jost referentem prasowwm do 
żby, a dla pozoru zajęci na G. Śląsku w r ó ż - zaSr- P«5y Nacselacm dowództwie. „W o- 
nych przedsiębiorstwach rządowych lub ęrywa- ;,a Ludu" wydawana jest za pieniądze niemie- 
tnych. w wiidkkli majątkach ziemskich i przed-;cki® w ^°ści 100.000 egzemplarzy i rozrzuca- 
sięborst-wach przemysłowych. na za darmo, występuje przeciw Polsce, nie za-

Główne kierownictwo tej akc.jd koncentruje chwała, jednak Niemców. Robota obliczona jest 
s:ę we Wrocławiu w 6-ej komendzie generalnej, |ua rozbicie głosów niemieckich przy plebiscy- 
t. zw. „wydz:ale O. Ś A na czele ktoroao s:;d ;c!e- Stwierdzono, że Ż m u d a  29 1 stonada jeź- 
kapitan ks. T l o h e n l o h e  n i  Raciborzu, p o - '^ *1 do Brzegów do tamtejszej centrali niemie- 
chodzący z G. Śląska, tensam. który przez eld(®  bojówek w sprawie dalszego wydawania

liście *ve.h' ••'Woli Ludu11. Na czele tej centrali stoi nie­rząd polaki zamieszczony został na liście *ych 
of i Cerów niemieckich, którzy za zbrodnie wo j.iaki Por- H o n n i g ,  Ż m u d a  zaś używa pseu- 
jenne, poganiane w Polsce, mają być wydani. | dominu Schołz. podobnie j: k renegat P r o n o- 
Czlonkami bojówek n emiecklcb są przeważnie ;b \s- kt6łT  też popełnił oszustwa pieniężne i 
byli żołnierze niouieccy. zwolnieni- ze służby, 4 1 '  ~ - -  ’
a dla pozoru umieszczeni jako rzekami robotni­
cy w majątkach ziemskich i fabrykach. Głó­
wnym elementem bojówek są jednak niemiec­
cy kolejarze, którzy są znakomicie zorganizo­
wani. Oddają oni orgauizacyi bojówek bardzo

ścigany był przez sądy na wykroczenia prze­
ciw moralności.

ULICZNE WYSTĘPY ULITZKL
BytOui. P. A. T. Niedzielny wiec ks. U 1 i t z- 

lc i miał krwawy przebieg. Na wiec przybyło
^netw ą stajał od pnw^uł b ń iea ioh w fe  te- t ' i K j  tw L .^ c a  -w tronspórcie b^oui także sporo Polaków, by usłyszeć wywodv te-

gru Kraju, utrzymywała d-yplor./afcy<wcc -  ■ r —  r  t  ̂ »
stoęunki z Rzymem. Naw ą*aJa je również Bra- 
zy 1 la, a rok temu Portugalia pomimo przepro­
wadzanego w obu krajach rozdz’ału. Nie miała 
więc Stolica Apostolska powodu do odmowy 
tego samego Frarcy’. Nic znaczy tio, aby Pa­
pież tom samem aprobował antykośrielne usta­
wy francuskie. Tylko, że odwołanie Pb pozo­
stawia tym samym czynnikom, które je wpro­
wadziły, to jost par’am«ntowi. Od organizacji 
i energi samycli katolików francuskich zależeć 
będzie, kiedy chwiia tego odwołania nastąpi.

Wskrzeszeniu k on koto atu z r. 1801 sprzeci- 
w3'by się prawdopodobnie sami katolicy. Bro­
nili go, póki Lsf.irał, gdyż uważali za niegodziwą 
raecz jedr ostronne jego zrywan e i wiedzieli ja 
ka fury a prześladowcza po nim samumie rrV;.iz 
jogo natomiast

Listy ze stolicy.
Warszawa, 5 grudufa.

(Speeyalizacya. —  Czerwony zakrystran. — Po­
rażka towarzysza Czapińskiego. — „Prąd" i ,.Od 
i jł m  w11. — Piągle na czasie. — Glony prasy 

żargonowej. — cum Judaeis11).
W obozie popeesów daje śię zsuwaiyć dale­

ko i-Jąea specyalizacya, mająca ułatwić czerwo 
nej lewicy loompletoe powodzenie. Między in­
nymi towarzą =z Daszyński został delegowany 
do kręcenia W  tosnem, towarzysz Perl od ..Kobo 
toika" do pUnowamia Daszyńskiego, towarzysze 
11 Oraczewski. Klemeneiewicz i Dretzer do insce 
rizewania burd sejmowyeb, towarzysz N odział 
kowski do wystąpień kompromisowych, a towa 
izy** Czapiński obrał sobie za specjalność anty 
religijność. Nie dość mu było wystąpień na try­
bun e sejmowej przy obradach nad kiomstytu- 
ryą, urządził cały szereg odczytów i zebrań dy 
skusj jLych na temat rozdziału Kościoła od pań 
stwa, stesurku eocyalrzmu do religii i rak da- 
k j  i tak dalej. Na zebraniach dyskusyjnych o- 
rzywiśce zabierali głos przedewszystkiem za­
mówieni dyskutarei z czerwonego obozu lub 
wykolejeńcy w rodzaju ks. Hu6zny.

Parokrotnie sofistyczne wywody towarzysza 
Czapińskiego, przezwanego ironicznie „czerwo­
nym zakrysfyanem**, usiłowały odparować oso­
by ze żw &ta katolików wierzących —  ale sam3 
dobre chęci nie wystarczają w dyskusyi, zwła­
szcza, gdy lię ma do czynieni" z osubnikiem, 
wyćwiczonym w szermierce językowej, To też 
te próby okiełzania wybryków antyraTgijbyoh 
zawodziły. Na terenie sejmowym .wadziły gram 
to w nie towarzysza Czafńskiego świetne prze­
mówienia ks. Arcybiskupa Teodorow cza i ks. 
Lutosławskiego —  ale na zebraniach dyskupyj 
fcp-wkjcowich brykał ąabio towarzysz Czapiński

po mm zapanuje, 'rreść 
irleuj-uą me była, i jeżeli każda 

I rzecz, nav.ot zła ma jakąś dobrą stronę, to tą 
j dobrą. snvną zerwania konkordatu było"wyzwo 
jlon-ie hie.rarrJiii koś ielnej z pod za leżn ość  od 
rządu. Tę wolność chciano wprawdzie ubić za­
raz przez ustawę o „stowarzyszeniach do celów 
kultpA*, Roz tej ustawie Kościół się n e poddał 
i woluość swą obronił. Zapewne i obecnie nic 
zechce z niej zrezygnować. Ma natomiast kato- 
lięyzm francuski w e e rzeczy do wywalczenia, 
łfusi prędzej <zy później uzyskać rówuoupraw- 
nienie dla szkół wolnych i udział ich vr utrzy­
maniu ze stratny skarbu, ma obalić prawa mir- 
godzwe przeciwko żakom m i leli oświatou. j 
i dobroczynnej działalności, przedeuszystkuan

przez parę tygodni, aż pewnej niedziel1 przy­
szedł sobie na zebranie, zorganizowane przez 
„czerwonego zakrystyair.a11 pewien student IV ; 
wcrsytetn warszawskiego i wysłuchawszy cier­
pliwe nonsensów, wypowiedzianych przez towa 
rzjsza Czapińskiego z właściwą mu pewnością 
siebie, poprosił o głos po skończonym odczycie.
No i trzeba, było posłuchać, jak Bię przejechał . . . .  _____ _
po nim. Towarzysz Czapi ński mienił się na cw; ma zdobyć jakiś statut legalny d!a Nozd­
rzy i chwilami robił wrażenie człowieka, ma- |ka kaknltcldego, jako takiego. I do tego właśnie 
jąoego chęć schować się po-ł ziemię. A  ów mło- jsain nawiązania stosunków dyj/omatycz- 
dzian zrąbał punkt po punkcie gmach Sofiina- m ędzy rzędom a Stolicą św. ul-,ocznie" mu
tćw i kłamstw, wykazując referentowi nieu­
ctwo i złą wolę.

Zainteresowałem się dzielnym szermierzem 
prawdy i okazało się, że był mm jeden z człon­
ków „Odiodzenia11, organizacji akademickiej, 
skupiającej się koło miesięcznika „Prąd11. Sto- 
war*yBzenV to należy do rucłdiwszych w sto­
licy: w ciągu roku ezLranego co sobota urządza 
u siebie dla swych członków i wprowadzonych 
goścł'wieczory dyskusyjne, a że —  stojąc na 
gruncie narodowym i chrześcijańskim —- nic 
stronu od tematów religijnych, więc jego człon­
kowie wyrabiają się na doskonałych mówców 
i działaczy chrześcijańsko-społeczny cli.

Towarzysz Czapiński po owym „t plantowa­
niu1* publicznym stracił werwę do dalszych wie 
czurów dyskusyjnych i przerwał( ich urządza­
nie. Zdaje się, iż zoryentował się, żo dalej bez 
kompromitacyi operować przestarzałą bronią 
komunałów ant.yroiigijnych nie można i gorącz 
kowo rzucił się do odśw lżenia swej mądrości 
antykatolickiej. Często go teraz mużna widy­
wać po księgarniach, jak wertuje książki i bro­
szury z dziedAnJ roi gijnej, dopytując się o 
nowszych autorów. Widocznie wobec odniesio­
nej porażki nurtuj! go chęć zrehabilitowania się 
w oceąf‘h towarzyszy. Jak mu to się uda i ozy

ze się przyczynić. Bo czyż na długo będzie mu- 
żlwą taka auomalia, jak uznawanie Głowy Ko­
ścioła w polityce zagranicznej, albo i wetinętrz 
nej w jednej prowincyi (A !,acyi), a jodnocze 
sue aeuznawanic wogóLe Kościoła katolickie­
go w reszcie państwa?

. ,A  fakt'm  to jest, żc Kościoła katolickiego. 
jaKO takiego, t. j. jako orgamizacyi jodnolitej z 
Papieżem i Biskupami na czole, Francja pra­
wo «  nie uznaje. Po obaloniu konkurdafu Frań- 
cya chciała rozbić .katolicyzm. W  tym celu st.wo 
rzyła. usIawę z 9 grudnia 1905 o stowarzysze­
niach „culUiellek1. Miały się tworzyć poszcze­
gólne związki w celach kultu, którchy uznane 
przez rząd, reprezentowały wobec m g<> wyłą 
cznie dane wyznanie i były podmiotom praw- 
.lyiji^ p.osiadania świątyń i innych zabudowań 
koście’nych. Dla władzy biskupiej nie bvło 
wprost miejsca w tej koneepcyi PiUs X zaoro- 
nił organizowania takich związków. I  t,u zacz" 

się sromotna cofanie się rządu wobec zde­
cydowanej postawy Kośiioła. praiwuie już nii

ne G. Sląek Łtwk.dzonu, że pnaewożą oni'broń go nittoibcŁićiffó «Lgii‘3itor ». plębiscytuwego. Kio- 
\j amunkyę. ukryte pod węglem w węglarce ' dy ks U 1 i t z k a zaczął napadać na Polskę, 
przy parowozie. Na granicy terenów plebiscy- "'dczwały się na sali giosy protestu. Vrtedy 
towych, gdy odbywa e‘ę rewizya pociągów, ] członkowie organizacji bojowej niemieckiej, 
ów parowóz oddala się dla zaczerpnięcia wody,pod których ochroną przybył ks. U l i t z k a i  
lub dla jakiejś innej ważnej przyczyny i w ten 1 do Zabrza na wiec, stojąc na stołach i obser- 
sposób unika rewizyi. Na kolejarzy liczy się n3j-1 wując zebranych, wskazywali podcyi protesm- 
Węcej przy transporcie bojówek na G. Śląsk, jących, ta zaś wyprowadzała ich z sali, biła 
Poza ruchem kolejowym, zorganizowano intrr,- do krwi przy pomocy bojówek. Około 10 osób 
żywny nich automobilowy. Utworzono na G. jest ranionych. Policya plebiscytowa, pod któ 
Śląsku spółkę automobilową, która przewozi rej opieką ks. U l i t z k a  odbywał wiec, po- 
ptusażerów i tą też drogą przewozi się bojow-' chodzi z poza Zaorsa, przybyb- razem z ks. 
ców, oraz broń. l U l i t z k n .  Wobec gwałtów tej policyi i bojó-ł

„Oborschl. Grenz. Ztg1* zapowiada, żo w dal- wek niemieckich, IPpaey zawezwali komr.nda-n- 
szych artykułach ogłosi nazwiska wnćoszanycli1 ta miejscowej polieyi plebiscytów c-j, aby wy- 
w tę sprawę N :emców, przebywających na G. słał policjantów Pi l Vów do ochrony ludności 
Sląek u. Nowe te rewelacjo o zreorganizowaniu polskii-j. Komendant odmówi!, tłomaczoc się- żo 
niemieckiej tajnej orgauizacyi wojskowej na policjanci Polacy świeżo przybyli. n> są je* 
G. Śląsku potwierdzają przypuszczenia tutej- smko umundurowani. Obiecał jednak dać tcle* 
szych wiarygodnych czynników polsk'ch. opar- fonicznie rozporzedzenio policji urzędującej na 
te zresztą na dokumentach i informacjach, że sali, rby się zachowywała zgodnie ze swoimi 
Niemcy przygotowują sic do plebiscytu górr.o- obowiązkami. Z tego wynMca. że bądź eo bądź 
śląskiego zbrojn'e i że postanowili jedno- policya zamiejscowa urzędowała na wic u za
cześnie rozstrzygnąć sprawę przynależności G. 
Śląska z bronią w ręku.

jego wiedza. Tymczasem rozeszła się szybko

(!i emcy redzą spesobem odbycia
uielrsigjt!!.

w Zabrzu wicśi'*. żo bojówka ks. U 1 i t z k i no* 
bita Polaków. Wkrótce zebrało się około loka­
lu, w  którym odbywał s:ę wiec. przeszło ty­
siąc osób. wyrażając swojo oburzeń1" z jwiwo- 
du bandyckiego sposobu nrowadzema w-iecu 

Berlin. P. A. T. W :ed. B. kor. Jutro zbierze! przez ks. U l i t z k ę ,  ż*>dakic wi uszczenia do 
się komisy a dla spraw zagTanicznyeh parła- sali. Ul i t .  z k a  z<< ś'vita i ochrona ulotnił 
mentu. aby obradować nad propozycyą koali- Rę tylnem wejściem: Wiec zakcńez li Polacy 
cyi w sprawę plebiscytu na G. Śląsku. Jak1 ostro potępiając ks. U l i t z k  ę i jego podju- 
slychać z kól parlamentarnych, panujo jedno- dzojącą dzicłalnuść agitacyjną.

żfństw, jako  zebrań publiwmych. Katolicy niejna zasiągami ich dla ojczyzny podczas wojny 1
lsluehali i togo wezwania w poczuciu, żo pra­
wo na odprawianie swj di nabożeństw mają 
■kądinąd, lpe od państwa, w ęc rząd znowu rej- 
'eruje i dla uiat,wie,nia snbię odwr, t a przepro­
wadza ustawę, znoszącą wogóie obowiązek zgła 
szania zebrań. Cboe jut tylko, by kościoły, pra­
wnie z brakn podmiotu własności oddane komu 
nom, były przez koiroś od tych komun w y j*  er- 
żawiang ra  cele kultu. Biskupi już byli skłonni 
zgoóz'ć się na tę formalność, żądając jedynie 
bv kontrakty zawarto w całej FTancyi według 
i dnego wzoru, uznają' wro dzierżawcami probo­
szczów. Kir-Jy s ę rząd na to nie zgodził, kato­
licy pozostali bez kontraktu dzierżawy w „cu­
dzych" gmachach. I rząd nie miał odwagi uciec 
się de siły. 1 ter, stan ..bi-zprawr.y" trwa dotąd. 
Obecnie kuszeni są kami cy zouwu do zrwią- 
ywania odrzueait.ych ..eultuefles** zapewidenia 

mi, że p r a k t y vk. i  administracyjna i sądowa 
nzrnjk-prawa hierar hii względem tych zw'ąz

Za,»Tor/,ono katol kom odięciem ków —  kaioFn y zgodnie odpowiadają, żr rękoj- 
świątyń z powodu braku prawnego podmieć u j tnie uznania hierarchicznego ustroju Kościoła 
do ich  ̂posiadania *— katolicy nie cofnęli się muszą być dano w samej u s t a w i e ,  a nie w 
przed pogróżką. Ustąpił więc rząd, żądając już i jej dowolnej choć przychykiej interprotacyi. 
tylko zglasza-tua _ do po] cyi terminów^ niibo-l Ta wytrwała postawa katolików, wzmocnio-

płynącem za nic powszechncm uznaniem, wy­
walczy wreszTo dla ich Keśtoola te prawne pod 
stawy, jakich koniecznie domaga się jego na­
tura i godność.

Powrót urzędowej Francyi do Watykanu 
obipcujo zbliżenie się jej do odepohnętesro Ko­
ścioła, J- B.

Dośw adczeine koryguje nie tylko doktryny 
i pomysły polityczne, ale wytwarza przewrót 
i w pojęciach natury gospodarczej. To, co prz :d 
rokiejn jeszcze wydawałoby się „herezją" eko­
nomiczną, dziś w świetle faktów staje się niu- 
uniknoną koniecznością. Takie „heretyckie** 
rozważania na temat naszej polityki gobpodar* 
czej podaje świeżo wydana broszura p. t.: „Ku 
przepaści11 *).

Trzy tezy tej broszury zasługują szczególnie 
na podkreślenie i rozważenie. Odnoszą się one

*) „Ku przepaści". Rczfjażnma na temat naszej 
polityki gospodarczej. Przez 11. ktrasz.ewicz.a i B . 
Etraszewicza. Warszawa, 1920.



„SLOS S S .R e S o "  «  d .r> . o O n id u ia  '1P?0  roTnL

do Irzech dzlcdaju ,pizemysłow»j, walutowej ł 
La.idkiwej.

W  Polsce nS.jłuaidfjtsc^a niedomaganiem j^st 
brak wszo1 kiego rodzaju towarów i produktów, 
a wobec tego rzeczą -najważniejsza dla Ggólnagr 
dobra j ’st wzmoże#; wytwórczości, rzeczą /.as 
dopiero v.*órnn jef't pojiiaŁ Tyoli gwaHtown e 
brakujących dóor-państwo nie ma zac-iaru sa­
mo wytwarzać, jak to usiłuje czyni i bez powo­
dzenia sowiecka Resya —  to za  lanie .pozosta­
wione jf*sr dzkuelmści prywatnej, -a.’B jednoczę 
« r e  -paurtwo wprowadza sihie opodatkowanie 
swaków przedsiębiorstw, czem, rzecz jasna, znlc 
ołmaa pra aryskrwców do izro^feCTrria produK- 
e jfia  do. pow ększacru fabryk. Jednocześnie zaś 
i podatkiem (d  zysków -wprowadzany wysoki 
podatek od majątku i .drugi od t. zw. ..zysków 
wajjwiych1' powodują, iz wielu kapitalistów' 
boi się ujawnić swój majątek, .trzyma go w u- 
kryciu, czekając zmiany polityki rządu. Rezul­
tatom zaś tego jest, iż .gi.xomiy«ł narz odżywa 
bardae pow oi. J&cdajniy Jo tego -róann lrtoifll- 
nicnla admuJatrasyjner wprow adzenie cen przy 
musowych, swobodę strajków, ograni' zonie go 
dżin pracy, a zrozumiemy, iż polityka rządu 
prowadzi nasz przemysł nie ku odrodzeniu, Bez 
fca zagładzie. ID „ k t i y n a  e t  a t y z m n w p o 
T iit -y e e g o  3 p-e d a r  e z e j  z ab  i j:a n as.z 
pitz.e;ffi-.y s-.l. z0.ySŁ«e%towana ,pr»ez teorety­
ków doktryna liberalna, mogłaby go odrodzić. 
Należałoby zatem w tej wyjątkowej ckv Di do­
ktrynie owej inc prawo życia.
. W  kw esty i w a n to w e j poszło państw o d rogą  
najm niejszego oporu, puszczając w  ruch m aszy­
ny, drukujące m ark  . Słkutek tego —  zastój go  
rrp*=Ptrczy. S ia rk a  jpo łsSa bowiem  spada tak  
szybko, iż degooić  zys!c:om je j spadek jest rze­
czą t  icłre trudna.. Choć w ięc c rfro w o  wzrasta  
kap ita ł cbrctó wy, faktycznie jednak  —  bm rąc  
pea  u w aga  zdolność kupna —  m aleje on. Su- 
inH bowiem , otrzym ana za sprzu-Jaż dzisiaj z 
FdhwiaTskkr, n aw et zyskiem  towaru, kun iorego  
wczoraj, nio wwsurreza na k uphn ic  tak ie j s a ­
m ej ilości tow aru  jutro. C iąg ły  spncrek wahrty  
pewoihćie też aytuąnyę tego redra jn , iż coraz 
twiduiói fenu. rwać nam zagran icą , a  Obcym co­
raz ła tw ie j w y k o n y w a j resztki naszej prOthik- 
ey ' a  nas. Jesteśmy -toż św iadkam i symptomu  
wici co N iem oralnego ekonem ifadie^ aie -esteci 
m ę  eecczrdzać piemwft&y. Jedynąl rada n a  te 
w szyste ie  braki, to zaprzestwac druku  (pĆBuię- 
<fey, 'by  .praywtjtnni^j ustalić w artość m atk ', je- 
ź i li  już nie m o i. „  aw ąiB .zyć je j kursu.

:®ekwe9tr -protłaJitów i ustanawianie cen ma 
Ł u y n .aam  b, to w  Ge edcinie handlowej uniomo- 
rŁk itt.ie  ciiro łu  towaram i, gdwż w  ślad  za  ttenii 
ograiircznniami nuui isć  aiią rzeczy .szmugiel i 
yaskarstw o. w  dziadzinie-zaś przem ysłowej jest  

to  -rów...wznamrao z upadkiem  p roon k jy i. W o ln y  
handel to jedyn a d ru ga  do wzm ożenia w ytw ór- 
oaości wolm i konkartm eyn i m  jeat jedynym  

ńrodkmm do reguiaoyi cen.
Jak długo te „Lerafcyekie" poglądy fcię w-oidą 

w życie w naszej polityce gospodarczej —  tak 
długo iść będziemy ku przepaści ekonomicznej. 
Oto sens ciekawej wiełoe broszury. F . B.

wianie JS300 dzieci w Krakowie. Prezydent 
stawia wniosek . o wyrażer o p-odz:ękowania 
■tym instytucyom.

Po uchwaleniu .tego wniosku, złożył p. Poto­
czek imieniem klubów: srDszczniukiego. demo­
kratycznego, fcon mrwaty wnogo i podgórskiego 
3ek’aracyę. w .której broni wiceprizyd. p. Sa- 
rego przed zarzutami podnieś io^jmi przeciw 
niemu na popizeibiiem TYisictosci « i  Rady przez 
ldub ctirceścijańsko-d-rmokra tyczny. Protestują 
co kluby, w których kierowniczą yolę odgry­
wają żydz', zaryzykowały twierdzenie, że p. Sa 
rc jest pr:rcdstawic:?Pm całej ludności’ m. Kra­
kowa. Protest p. Potiiczka znalazł silny od­
dźwięk w sercach radców socyalisDT-zTyeh, Nie 
•dziwnego, że p. dr. Bobrowski w doklaracyi zło­
żonej imien em klubu P. P. S. w zupełności ?.se- 
lidarrzowaS sur z protestem Idu! ów większości. 
'Wszak w tych klubach większości zasiadają i 
główny mają glos zwclennicy socyalistów, ży- 
az'. Dcklaracya klubu chnsfśfiija.ńskb-d 'mokra- 
tycznego nnnisz^Ja widocznie żyd ów, którym 
bcż neta chmiast pospieszyli -z pomocą ercyali­
ści. Bo sj>rawy tej jeszcze powrócimy.

Nad dt.klai.icyarai zażądał otwarcia dyskusyi 
radca miasta k-s. K a s p T z y k .  Wększość jed- 
nSłcże wniosek ten odrzuciła, unikajaie Nym spo 
sobnm uicnńtjj dla niebie flyskusyi. Pp. K os ̂  
buda ki —  klub mieszcz., Łuozko —  klub pod- 
■górsKi, Turski —  demókrat. i Huczkowśki —  
konsc: wat., którzy :podpisałi -^'spólny protest 
ikuri.Łrtr rządzących, boją się widocznie zasadni­
czego r.mówior.m tej sprawy.

Br Bobrowski złożył nastcpifie oświadczewo 
so>'y;>listów w sprawie wyborów do Rady miej­
skiej. przy ozem zapowiedział dbfrt-ęukcyę. O- 
świadozenie p. Bobrowskiego i obsti.ikcyjn'’ 
mowy członków :klubu P . P. S, wywołały jody 
nie uśnueohy wcarłośc:, boć y/iadomo, że cała 
ob3Śru-kcya socyalie-ów jest komedyą Faktem 
jest bowiem uicwąt,A!wyni, żo dzisiejszy stan w 
Radzie miasta i Prezydyum jeet dla so^yal^stow 
bardzo dosrodny. N  e biorąc na zewriatoz odpo ■ 
wfedziaTności za rządy w mieście, faktycznie w 
•nfćm rządzą, .popierani v/ydatnie w i s  Prezy- 
ilynm m:asta i iydow ^ 'ch  członków Rady m. 
To < ' i zydyuui z uśmiechem wyehichało dłu­
gu ii i
dr.ak •
SZC.-j.i. C :i' 
•20:0(ż) 11 ik.. i, 
ks red. K a 

i'T'rzijin»3w ‘en!'’ k :. 
i sOcvaiistó\> i mis

Rada m, Krakowa.
iSesiedzr.nio Rady miasta Krakowa odbyło 

ste wc wtorek. Przewodniczył , tezy lent miasta 
p. FcrtłeTOwicz. Na wstęp e p, prezydent vispr.- 
nrriuł o immaniiacscj działalności aoainaitych 
r^tym cyi w Krakowie. J tak: am o ty kaliski
tswrwony Krzyż prowadzi przychodni instytut 
głuilicjły, dalej .ambukttoryinn, gdzie ud ziela 
pstuoty lekarskiej we wszystkich cierpieniach, 
i  wyjąikiem chorób płucnych i  -nerwowych. Do- 
tąd iidzeloue pumocy 1972 osobom. Niezale- 
felie od tego amerykański Czerw. Krayż dostar­
czał H4edożyw:emym rodzinom artykułów .spo­
żywczych, odzieży, bielizny, obuwia, opiekował 
biję rannymi i chorymi iohłierzinni, utrzymywał 
a .pitale i t. p. Związek Y. M. C. A. założył i  
Utrzymuje w KrakowN: dom tołnkrza polskie- 
g.tk dom ófis era polskiego, kino, k lita gospód, 
ufradza odczyty, przedstawieira, zabawy żoł- 
liTersfcic. prowadzi gry sporrewe, tworzy boiska, 
pływaki io t. p. Dalej pracuje tu misya sena­
tora R novera. która zaopatruje w artykuły epo- 
żywtize tutdjszy oddz sft polsko-am-.rylcańskicgo 
koi i itclu pomocy dzieciom, umożliwiając doey-

’  ó w  s o c y a lis ty c zn y c li,  któr-e ie 
ni z i ły  d o  L ń p ijj j ła c y i k lu o y  w :ok- 
ł- t-urkeya. k tó ra  k os z tu je  m iasto  
• la  k em ed yą , c o  »a tw arc io  w y k a za ł 
}) r v. y  k  z k lubu ch rz-śc .-dem okr. 

F a  . iz y k a  m ocn o  iry tov. a lo  
czuł!,, k tó r z y  b a rd zo  n ie  lu ­

bią wsze uc;' odkryw.niia icli roli w Radzie m.
Po c-J.whmiii do kon-:s.y. wniosku o zmianie 

slatutu gmitintgo, r  l-.vra.lono podwyższenie 
opłat od tmrtków o i. proc., ipodwjjfszenie bi­
letów tr&<iTwaja\yy< b. a to v? tc-lj Yormiu. że mie- 
szkairoy Krako - a, zaepa’rz'n i w specyalne le- 
gitjmuicye płacić będą dolyra.h^zasuwą cenę S 
rnk., rrme zaś osoby S mk. Ponadto za pakunek 
ipłao ć arę musi tyłe, ile za błlef.'Zrfiżki rłotych- 
:czaoo we będą rachowane. —  W  sprawie pod- 
wyęs,.mda een biletów przranTawiali między in- 
nj ini Tadcy: A  d e Iw a n , P  n c h a ł k a, H o ł e 
•k s a i ks. K a s p r z  yk . —  Nowe ceny obowią- 
aujp o3 15 grudnK .

TJcffwtdCTCO podwyżBzem*e taryfy koroiniaT. 
rkidj. wyorano db komisyi dła spraw refirrmy 

•rolnej e «?knd:ów, miedzy' p.nymi p. Adólniana. 
acłw.lerro przyjąć od skarbu państwa 3 j pół 
mdl. ).cżyczbę na roboty publiczne, wreszeie łsu 
U fcwiwro szeieg dtobn'ejszych spr.w, 'między 
iJemi k iłlji kradytów-dodtitlrowych.

Posiedzmiip fll.ońożyło się o YÓ i pół ,v mocy.
■ ■ ■ b b— mffma-

K R O N I K A .
SiruPów, 8 gradirm.

N A J P L !5 ^ Y  NYMER „G ł OSP NARODU",
z powodu uroczystego święta Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maryi Fanny, przypada­
jącego na dziuń dzsiejszy, wyjdzie w piątek 
10 b. m. o zwy kłej porze.

ZWDŁNTENTE NAirCZ'iCrELI Z W 0J8KA. 
Zarzad g t  Związku połukiego nauczycielstwa 
podaje do wydolności swoich członków rozkaz 
minratra spraw wojsk, gen &osrJtowskiego, 
z dnia 12 z. m., który zarządza n;ezwłoczne 
zwolnienie z -wojska wszystkich szoregowych- 
rniuczyeic-li szkót powsże<:linyĆh zawodowych

i igwędnich. ZwajpgSnie ma nastąpić nie na sku- 
: tek iniiennych reklamacyi, lecz jedynie na 
' j.od,sto w e  zaświadczeń odnośnej władzy szkol­
ili ej, jakie dany szcregor/y-nauc. yciel przedsta­
wi .-wojej władzy wojskowej. •‘W  wypadł, ich, 
kiedy ebedzi o zwolnienie szercgowycb-nauozy- 

jcieli wyłącznie z oddziałów podległych naczel-
1 nemu dcwóAztw-u, a którzy ze względu na zaj- 
jmowane w danym cddz‘a!e stanowiska, oświa­
towe są nifczbędni, zezwala się na czasowe za-

! trzymania ich w  szeregach, nie dłużej jednak, 
jak do 1 lutego 1921 r.

j Rozkaz niniejszy dotyczy wszystkich ocho­
tników, oraz tych, którzy powołali zostali do 
wojska w drodze przymusowego poboru, z wy­
jątkiem roezwków 1900,,1898, 1898 —  nie do­
tyczy jednak nauczycieli, .posiadających stopień 
oficerski, względem których należy nadal sto­
sować raklnmacyę imienną.

POŚWIECENIE SZKOŁY MORSKIEJ W  
TCZEWIE. Prozjdyam m. Krakowa olroymalo 
zaproszenie na uroczystość poświęcenia gma­
chu szkoły morśkój w Tuzewie i poćhTeśicnia 
bandery w dniu 8 b. m. W  odpowiedzi na za­
proszenie prezydyum m. wysłało w  serdecznych 
słowach zredagowaną depeszę gratuja.cyjną do 
dyrckrvi szkoły morskiej w Tczewie.

W  SPRAWIE p ryym u su  i  m g n o p o tu  
U.3EZPrPOZŁlł. Odnośnie dt> artj kulu, podane­
go przez nas pod ix>wyższym tytułem w nume­
rze z dnia C b. m., w którym zaznaczyliśmy, że 
incybtywa powołania do życia państw, mono- 
pebstycznago zakłada ubezpieezenioweego wy­
szła ze Kr iązku polskich instytucyi uHezpic- 
czenlowych w Warszawra, otrzymujemy z dy- 
rekcyi To-w. Wzaj. ubezp. w Ktakowie nastę­
pujące wyjaśnienie: Wzmianka o rob' Związku 
polega na omyłce, gdyż Związek, jako organi- 
zacya zastępująca 'ntereey prywatnych zakfa 
dów ubezpiecz., nietylko nie popiera' dążeń do 
państwowego monopolu ubezpieczeń.. Jęcz prze­
ciwnie zwalcza najusilniej idące -w tym Ikoinn- 
ku usdowanm. Projekt monopolu rw/szodł 7, 'n- 
•tytucyi rządowej wzajemnych ubranioeacń bu- 
dowT' w Warszawie a wniesionym został do 
Sejmu jako pKedłożeni# rządowe. Zwiąsek zaś 
prywatnych instytucyi •ubcżpipcaenio.wych 
wn'ósł do Sojmu rncmoryak wykazujący facho­
wo r-zkoii!Vośoi monojmbi państwowego 
w dziedz'nic ubezpieczeń.

YTELKIE  ARESZTOWANIA NA CZARNEJ 
GIEŁDZIE. Y/czoraj w godzinach przedpeł. 
organa policyjne łączne, z organami dyreke.yi 
skarb., oraz funkcy on ary uszami Urzędu walki 
7. lichwą, przeprowadziły wielką obławę na spe­
kulantów Wtilut-owych czarnej giełdy u -wylotu 1 
ul. Dretl owakiej w Kral rowie. Przykrayms.no 
około 1000 osób obej.<ra płc:, po dej rżany cli o 
nibdozwołone manipidacyo cbte.mi walutami. 
Aresztowanych pod silną eskorto, doprowadzę 
no do .biur policyi pruistw. p n y  ul. Stwowiśl 
nej, guzie wszystkich peddano ścisłej, os atu 
stej rtwizyi. Yayndf i jej były wpwist nic ocze­
kiwano, gdyS pixiy arcYitowanych inałeziono 
bardzo znaczną llećć -obcych wiilut, papierów 
wBrteócjtwrycb^ ot aa żfotydi i srAmyćh mo­
net, łącz.)ej w*.teŚŁ-i pwnśd 10 milionów marek. 
Wszystkie monety zakwestyonowano

Dodać nałoży, żu aresztowani w  czasłc pro- 
, arlzann mb na póFcyę ba\dro widie monet 
wyi»,us‘łi ’tri ułśsę. 'Monety te zbierali eskortu 
iący gieldziarzy jiowtenmk fwi pełicyk Prze- 
ćra Ire spokulam om giełdowym -wdrożono po- 
•st. .̂LrwsTi-e sadowo-karrie. PrzytT/ymanu rów­
nież kdkunastu popisowych, Jrtórycfi odstawio­
no do komend uzupełniających. Ze strony 
władz brało udział w Obławie około 2ó0 osób.
;Pochód aresztowanych w zbudzi wśród prze- 
chwdnhVw y.iełka eenzacyę.

POLSKA AKAT.EMTA UMIEJĘTNOŚCI. Fo-
Śsiedzenie w. rłz ału fHciocicznosro rwlbędzie się 
\7 poniedziałek 13 b. m. o gedz. 5 no poł. Po- 
rrułek dzmnny: Czł. L. Cw kłlński: O przroho- 

j wauyni w zh-orze piem Ksenofontowych trak­
tacie: O dech od ach.
| EFOREA KASZUBSKA. W  Tow. kresów 
pomorskich wygl-oei Br Kaz. Lubecki w pistek 
10 b. m. o g-CHlz. 7 wieczorem w Uuiw. w sali 
Kopernika, odczyt o epopei kaszubskiej Dcr- 
dowskiego (III część z recytacyami). Wsl-ęp
2 maiki.

ODBIÓR RZECZY ZGUBIONYCH Magistrat, 
m. Krakowa ogłasza opis rzeczy, znaiczionych 
w mieście w maju b. r. i  równoeześrm wzywa 
właścicieli zigmbioaych przedmiotów, aby ze­
chcieli 7,gloeić się po odbiór do oiura Wydziału 
V  b. (oficyny, II p.) między 12 a 1 w południe 
w dnie powszednie.

EGZAMIN A  DOJRZAŁOŚCI W  SE5ĆINA 
RYUM NAUCZ, mesłciom w Krakowie odbędą 
się dla prywatystów w lutym 1921 r Należ;/- 
tie udokumentowane podania o przypuszcze­
nie do oepenminu, należy nosić wprost do cly- 
rekcyj seir.inaryum naucz, męskiego -w Kiafee- 
nie, najpóźniej do dnia 28 b, m.

AWEŚZ.T&WANrE KIESŻ(>NTMJV/CÓW. Na kra-, 
kowskim dworcu kolcjowyr.i aresztowaun onegdaj 
niejakiego ftrnia Kisenliimdlc-ra, lat 2-7, 1 NoWeigd 
Miasta, pomocnika sklepowego, Jar,a Biskupskie­
go, lat 30, fryzycra, z Warszawy, oraz Wlady sła­
wa Urygoricwicckiego, ślusarza, lat 35, również 
z Warszawy, którj.y, zapopatczeni w spocycłne 
nożyki do wycinania, kieszeii. .uwijali się mńyb/.y 
podróżnymi i" dopuszczali się licznych krudoieży 
kieszonkowych.

WANDALIZM MAŁOLETNICH. TuBiszoj poli- 
cyi doniesiono, żo koło kościoła ś\v. Katarzyny 
kreci się kiłkn CHłopców, którzy, rzucając kam u - 
niemi, wybijają (bogncoime^-Btare witraże kościel­
ne. W  een spnsóo wyl ili oni już 7 witraży, powo­
dując ogromną szkodę. Polic-ya wdrożyła docho- 
dzeira.

7. "PoTsUi i zc t wirata.
PCliiOC D Ł A  ŁETECI PDJ,SKXH. Konrfcct 

niiodz.ynarodowy Czerwonego Krzyża w Gene­
wie wydal następującą odezwę: Ratujcie dzie­
ci- polskie! Niżej podpisany w 'mieniu Związku 
międzynarodor, ^go epicki nad dziećmi uprasza 
wszystkie o-rganaacye duehowno i cywilne, ofi- 
cyalnc i .prywatne, jak rówrceż wszystk:e wła­
dze, miasta, .powiaty i gminy, aby .zachciały 
moiliwio najspleszn-ej odpowiedz'eć na załą­
czony kwestyonaryusz, a to w celu ułatwienia 
powyżej wymienionemu Związkowi jego zada­
nia.; dotyczącego rozdawnictwa zasiłków, które 
Otrzymywać będże aa dzieci w Polsce, potrze­
bujące wsparcia. Podpisany: Delegat m iędzy  out. 
Gzerw. Krzyża Gic er, Warszawa hetet Eure- 
pejski Nr 170.

BATtCELACYA DóER AłRCYIóS. K / -5M1TLA 
STEFANA. Z Żyw.:,, donaszą aam: V? sobotę 
rozpoczęło się wprowadzan o w czyn reformy 
rolnej w naszym powiecie. Okręgowy Urząd 
■ffemski z Krakowa przejął część majątków ar- 
cyksięca Karela Stefana z Żywca i przeznaczył 
jo do pjrcelacyi. W  tym celu zjechała dnia 3 
rt. m. do Żywca Iromfawa, złożona z prezesa 
(j. U. Z. Dra ŁąóFopo, Tnerowitika bedhnraz- 
nycli robót na zachodnią kfcłwpołsJaę, inżynie­
ra Stanisława rieprzaka. 'komisarza zremsłfbśsrl 
Dra Bzymusika oraz delegata Ministerstwa rol­
nictwa, p. Boguszewskiego. Odbył -aię Obchód 
granic obszaru dworskiego Snorysz i Węgier­
ska Górka, p.zy którym dyskutowano -nad zu­
żytkowaniem poszczególnych częste majątków. 
Pjzydzieloiiy .peiso-nał techniczny rozpoczął 
pomiary i vwvdąiolanie działek na gruncie

ARESZT®^rAbiIE Zł iOB^IEI KOI EJG- 
W TOS, Rd itya  lwowska aresztowała zaV'ieaw>- 
nega w  uiwęaowua.iu rar/identa kolejowego; 
PŁorj-ana Nowaka, w ichwtlj, gdy n ósł de »wo- 
ji go mieszkania, sąsł^dującego w orcem to­
warowym kolcowym, worek jtlanuotej. kawy,
poc'iwdeąey z -kradzteży z wagonu kolejowego. 
Arefiz iowaaw tet przetokowego kolei, Jana 
Winnickiego, m  k«ad*ioź z wagonu c-kóny, -war­
tości 24 tysiące marek, zakupionej w Piwafipio 
przez konsum urzędniczy w Dobnio.

ARESZTCT^ANFE OFICERÓW UC R A W ­
SKICH. Dzienniki lwowskie donoszą, ie wczo­
raj na polecenio władz wojskowych przytrzy­
mano we Lwowie kilkiirlzłesięcni oficerów 
z armii ukrański narodnej republiki, którzy 
chodzili po nreśeie bez żadnych legitymacyi, 
Odstawiono ich da obozu jeńców na Jałowcu 
pod Lwowem.

OLBRZYMI POŻAR W GDAŃSKU, W  warszta­
tach kolejowych w depot-parowozew om na s+a- 
eyi gdańskiej wybuchł wczoraj pożar z niewia­
domych pr7,yc.zyn. Pożar tem udało s‘ę po dwu 
godzin'ch zlokalizować. Straty ohłirrają na kłL 
kadz:eśią.t milionów marek. O-łe depot i war­
sztaty z putazyrranf! w gruzach. Parowozy oca­
lono, jak również skład kooperatyw mbotili- 
kow.

ZawiadeaiieBia I koamaiLaty. " Z
Z TOW. FiLOZOF-ICZNEC-O Xf TaiAKOWIRj

Wo cz'.vartck 9 b. m. prof. Dr Witold ItnbezyńskI 
wygłosi referat: „IfiJktóre cechy pracy twórczej 
i konstrukcyjnej". W sobotę U  b. ra. ks. Fepka 
HiWyuski objaśniać będzie początek Fizyki Ary* 
r‘ - a 7, komentarzem św Taniasza z Ak..inu.
! ' -ania odhrdijłsię w sali seui. filozof (ul,

. 12). n gedz. 6 wieczorom.
V. VDW. TaCRA-fGiNEM, u*l. Straszcnm

skiego Ls8, f : ' cdżie się w piątek dnia 10 b. m* 
o godz. 7 wi lui-.iirem zebranie tygodniowe, na któ- 
rem iaż. Karol Madtmiiiler wygłosi rCYeral na tĉ  
mat: .Rolslfe .iłownirtwo techniczne".

P0K9KI© TWVARZ\STW(J KPA  507FAVrC2E 
urządza tra czwartek d.ńn. 9 1). m; o gwłz. 7 odczyt, 
który wygłosi prof. C. .L Dr -S-zafoi w sali Muzeum 
przoi.iysiowego. ul. 'Smoieósk 9.

JBlLIRCf BCKKEDNICTW y PRACY W ZAKRE­
SIE Ji/iNDLOWYM. Oddział krsk. Związku han­
dlowców w Krakac ie pr wadzi biuro poraednictw* 
pracy we wszystkich działach kupieek'cn, dostar­
czając najlepszych sił fucho Brrch z grona swyc.h 
członków. Zgłoszenia przyjmuje się o godz,. 7 wie­
czorem. w kiurze Związku, ul. Smól :ńska 19.

2: tceft.Cw R. ki:oó-3&:cił.

Z 'T E A T R U  IM. J. S Ł O W A C K IE G O  komuni­
kują: U . ko iicm : sym foricany ork syraf. ..Zw i^zk^ 
m u zyk ów " odbędzie eię w u sdz i lę  Ml b nu 
o god z  11 pr/,ed południem. G rk ieclm , złużona 
z 00 clłbrtków, odegra pod dyr. Z. G órzynsk iego 
u tw ory 11. AVagnei-a: 1) Polon ia, 2) a ) ..Pfcśń kon­
kursow ą" W altera , w  op-acowaniti W ilhelniśegu 
tia skn.ypcc solo, b) .Jdylłę  T-ieofriofla", S) U w er­
turę do op. ,Tam iliau tc ;':‘. dj wotop do I  aktu 
..ŚpiowaJtow norymbo. Skich". Z powodu braku ina- 
tcryału  nutow ego do uw  rjatry „Fau st", d u g i  
punkt ogłuszonego progroi.u i 7-ostał zu-i^riony.

Dzisiaj po poł. i v. icp-oroni baśń M. Sr.: kiewic-za 
p. t. ..Noc św. Si kołaja". którą ,ia .promior.te i na 
wczorajszem .prz'ds!ay iuniu -setki inah ch widzów 
z zapałom okiaskiwdiy. bAnyno to widnv. Isko po­
wtórzone może być tylko I;.!]ka razy, V. e czwartek 
9 L>. m „Driątku" z-p. Sólarabim w roli tytułowej,

1 Bdoty z niedz olnego przedstawienia 7. dsrtą 5 b. tn. 
mają ważność na piątek 1U b. m., -za-ś wtorkowe, 
z datą 7 b. m. na czwartek 9 b. m.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują; ..Kdbio 
*a bez Skazy" Zurłolifcioj po taz 33 daną i ćfete 
dzisiaj .po południu w (im iwi oha^łzio. Wieczo­
rem powtórzona będ-D ..Twarz i r.!;-«:ra.“. która 
itiw łFez niatwyfa ilość przedstawi'/; osiągnęła 
ra sćenje „Bagateli". We ez.wartók i iji4tck °„Ma- 
irdai suki", kgire na o u ]■:'';■■• szyoh przedstawię- 
i.iacn odnimtias ni'Iwwial-y sukces.*

D Pi-.rU i.rKA  W " N O W O Ś C IA C H ". ..Dziewczę 
7. Holanfly!". uj- aże się w lieó-tiżsyT' -b dninch na 
repertuarze teat. a w olwadzie uailupszwch s Ł 
W główny Jh roteoh wystąpią pp.: L.‘ Jłógińuka, 
CzCińCkówna. Józefowicz, Msryański, WolińBki.

Dyrekcya teatru, chcąc uświetnić promierę. nrzy- 
Stcpuje 7.' wielka starannością do wystawl-ńia jej 
tmk ped względem dekorucyjimu, jaik i Tc-'
styumowjym.

TI1 11'ff III " aeoWflOPŁ-gP
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Sffiswski. —  Cybidshi. —  Fed&uwicz. —  Sko- 
drfjTe.s. —  BcTticeiu.ka. —  Nieifsha. —  Fugst.

PtzeJówdgtcemy „sałen” , urządzony -stara- 
niani ruchliwego zarrądu krakowskiego Towa- 
rzy twa Sztuk Pięknych, przedstawiałby s,ie 
hardziej intaressijąco, gttyby w  -nim było wzię­
ło udział więcej wystawców, co b jloby jednak 
l ic rebnem tylko pray zniorznem ograrnczeniu 
eksponatów na posTrezcgółnych wystawawh -„biec 
inwyrh. Ż-e te wwstawy zbiorowe liywr-jją czę­
sto prawdziwą plagą Towarzystwa, kfóre „no- 
len3 vo'ens” otv/iera dla nich podwoje swego 
gmachu —  podnosHcm już wiehdrrotnre. A i 
teraz, po w tar. am, żc zazwyczaj rrrożnaby śmia­
ło każdą taka zbiorom  wystawę zrednloowac 
do połowy bez naimrtiejszcj ujmy dla renomc 
dauT w> artysty. C‘wszem, jogo cklbra sła-u a ar- 
t 'zna zyskahtl y niezawodnie, gdyby nip 
dai. '• aa wystawo zl-iorową najrozmaitszymi' 
azki« u, notatek i prac niedokońezonyćii lub 
poruz;l.i;»yc!L Ton rodzaj spowiedzi puOlicznej 
»e aiv.-ói błęd-iw ghipstw i .grzechów zupełnie 
jest 1 ' potrzebny.

Z  ty .;h względów zaTzad Tuwaizya'wa powi- 
hienby trochę krytyczniejsze stanowisko zaj­
mować. wobec wyrrtaw złiiorowych, które nie 
mają być „ollą podridą” artystyczna, lecz zbio­
rom rzeczy naprawdę wartościowych. Wyjdzie 
to aa dobro i  Towarzystwa i  artystów i ,pu- 
UńsnofeL

Wbrew picyjęteuiu puzOK sprawozdawców 
zwyczajowi irarazyi; im nuiięjszo sprawozdanie. 
nie od jakiegoś zn; nogo i uznanego malarza, 

toeea od mhydegp artysty, Ittóry jest w  pełmnn 
'raauzei i;' : go określonia ,,horao no.vW  na 
^ystftwh T 0.waE7jy.3Lva, a mianowicie od O i- 
l o w a k i u . g o .  Czynie zaó to dintego, ppiiLę- 
waż upi.ifjję w nim materyał, z jakiego po-, 
wstają— przy sprzyjających okolicznościach—  
wreb-y małartio.

pilewski wystawił dwa ogromne kartony 
p t. „.Ukrzyżowanie” i „"Walka demonów” . 
Zastrzegam oię, że tym rzeczom można czynić 
dużo zarzutów, tuk co do układu kompozycyi, 
'ak i wykonania. Pomimo tego wszystkiego są 
ra j»ż  nie dwie prace, ale d w a  d z i e ł a  
3 ztru k i 1 *to sztuki pojętej bardzo poważnie 
Ddwagu tego młodzuitkipgo artysty, z.ioiwwn- 
ijjccgo się w tych czasach dek&deneyi mahir- 
kiej na konrpozycye tych rozmiarów i z taką 

doscią postaci ludzi iidi. przeważnie nagich — 
rodno jest -wszelkich pochwał. Widocznem jest, 
io nie zamierza on przez małpowanie mcułpegu 
kierunku zbierać tanieli ten.ów, lecz c h c e  
b y ć  s o b ą  i wypowiedzieć to, co gra w je- 
go wyoiiraźni artystycznej, zapomoca środków, 
jakie daje irtiUTZowi pipii dziwa, lii-c-śmiortelnn 
sztuka.

Oczekiwać będziemy z niecierpliwością dal­
szego rozwoju tego tak wiele zapowiadające­
go talentu, który Otworzyć może nową epokę 
w  -naszej sztuce.

NUdawne temu naszkicowałem sylwetkę 
C;y*łvuT s k Fe-g o na dsrmach „Głosu Narodu” 
ii ffififcfl w niej wprawdzie kr,, lą , ahe ddść

wyczerpującą charakterystykę dorobku arty­
stycznego tego malarza. Uwalnia mnie więc to 
od powtarzania rzeczy już znanych Czytelni­
kom. Zaznaczę jednak w niniejszem sprawo­
zdaniu dwie rzeczy.

Po pierwsze —  uwagi powyżej nczjuiionc 
„a propos” wystaw zbiorowych, odnoszą się 
w pewnej mierze również do wystawy zbioro­
w ej tego artysty i po drugie —  Cybulski po­
winien koniecznie skupić swe wysiłki do Celów 
konkretniej oznaczonych. Dotąd bowióm roz­
prasza się na sceny ze środowisk fabrycznych, 
na widoki architektoniczne ze stafażnm tłumu,, 
na sceny zakulisowe, na portrety i t. d.

Z tego atoli, eo dotąd zdziałał wydaje się 
Lvć Cybulski predestynowanym na „malarza 
'tłumu” , który bajecznie odczuwa w ruchach 
i haTwie. Że jest to talent duży i oryginalny — 
każdy przyznać musi, ale chodzi o to, aby się 
krystalizował, do czppo nie prowadzi droga 
robienia mnóstwa p o b i e ż n y c h  n o t a t e k ,  
lecz s y s t e m a t y c z n e  o p r a c o w a n i e  
pewnych tematów, najwięcej o dp owi ad n j ąc y ch 
indywiduahwm upod kaniom maln-rza.

Futurystą, czyli wyznawcą niemowlęctwa, 
albo, jak kto woli. bolszewizmu w sztuce, jest' 
F e d k o w i c z .  Nie można go jednak zaliczyć 
do „ra«owvcłi” . przedstawicieli tego kierunku, 
gdyż tu i ówdzie widać w jego pracach mi­
mowolne, prawdopodobnie. przChłvski zdrowe-) 
go sensu malarskiego. Mimo to jednak, na ogół 
biorąc, z wystawionych przez niego malowideł 
nabrać można niezłego wyobrażenia o .tem, 
dokąd prowadzą idee futurystyczne w malar 
stwie.

W  jak wysokim stopniu zaraźłiwem i szko- 
dliwem jest tych idei oddziaływanie —  poka­
suje się -na niektórych rzeczach, jakie obecnie 
wystawił S k o c z y  Las. Ugromnle ten zdolny 
i sympaty C7.iiy w swej twórczości artysta dat 
Kilka niewielkich krajobrazów, mało-wanycb 
„starą” metodą -wprost świetnie. Tuż obok 
nich wiszą pejzaże togosamego autora, malo­
wano pod -wj^fywefir futuryzmu, YVMs nie ćhce 
wierzyć swj m oczom, przekonawszy sic, żc 
te n  sam  m a l a r z  wykonał jedne i drugie. 
Przez %vysoką wartość swoich prac n o r m  a 1- 
n y e h  —  krajobrazów i niesłychanie cieka­
wych, archaizowanyCh drzeworytów —  zdobył 
sobie Skoczylas bardzo poczesne miejsce w uur 
szem malarstwie. Szacunek dhi tego miejsca. 
ktÓFCgo jeszcze nie stracił, powstrzymuje muie 
od bliższego omawiania jego futurystycznych 
eksperymentów.

Młoda, -po raz pierwszy występująca ze swe- 
mi pracami rzeźbi wLa, N i < w s i  a. zdradza 
pewno zacięcie rzeźbiors sic. widni-zno np. 
w dużej skręconej w ruchu gwałtownym gło­
wie męskiej oraz w półfigurze. bodącej porlre- 
tem  p. F. Jasieiiśkiego. Jej zaś ..FanryśłonY sa­
tyr”  ezjmi wrażenie, że artystka ma bardzo 
dużo zamiłowania do anatomii, -a nudo jej zna­
jomości, z wyjątkiem tych części ciała które 
zwykłe w rzeźbie się maskuje.

Trdfctowana u nas przeważnie jako ..Kop­
ciuszek”  rzeźba tym razem ma na, wystawie 
dzielnego -przedstawiciela w  osobie P  u g e f  a.

Jego kilkadziesiąt numerów Obejmująca wy- 
stawa zbiorowa takżo nieby na tem nie stra-' 

ircfła, gdyby 2 niej ummicto pewną iklSiS eks-

Rapn.tHM iteatra mitfj. łm. J. Słowackiego.
I Ai-uda fi b; m:: Po -poi ..Noc św. Mikołaja*.
A-i-cznrem ,Noc św. Mikołaja".

( zwarteL 9 b. m.: „Orlątko",,
Piątek 10 b. m.: „Orlątko".

BbpeJtwB*' T W fa  PwWfraeclTKig..

środa H b. m.. Bu pufj „Życie parjsido"! v. It> 
czor ..n . Fiejiła wdówka".

Gzwnrtek 9 h. m.: ,.:-5a .łacnych d ibrucŁ czasów*.
Piątek uf b! ra.: ,Kwiat paproci". **

itopwrtoBr „ P e g Ł t .y *

Środa, t b. m.: Po pr} „Kobieta bez j ‘, 
WioezurnK .^Fwwte ł maskj".

Cziwarti.k 9 b.m  ̂ ..aia.c^alci.ki". 4
Piątek 10 b. m.: ^»ia)gdaie.nk;“.

Repertuar
Czwartek 9 b. m„ P tyiTUR) cyganów".
-Bhftok 10 b. m.: mas oygrf7ińt. “.
P_o itta ,11 L. m.: „Figlarne i raki".
Niedziela 12 b m.: Bo ooł. „O czeir dziewczęta 

marzą", wieczorom „Pmna3 cyganów".

^ r a ia s j  P. I. PrsMiirstBrćw
którzy joszd zo nie uiścili przedpłaty na 
miesiąc 1/ażący, aby zechcieli uregulować 
a-woje rachunki, o  ile m-ożnoścd odw rotną  
jiocztą. gdyż : dniom JS gro  dnia nastą^j

p a d ^ fis z e r t ia  r r e m o n g r jd f

wszystkich dzienników mrlopolykich, ą  więa 
i „Glonu Narodu". K to  tedy wpłaci prccu- 
merate za grudzień jeszcze przed ogłosze­
niem podwyżki, rJo będzie obowiązanymi 
do uiszczania do-nłaty z tytułu podwyiższo- 
riją ceny dziennika za, drugą połowę mie­
si ąy-a., —  natomiast przedpłaty nadsyłane

rcg™ggg5gjgggg msammh r m c tm m ■■ ■  ........ .

ponatów, ,np. taką figuTkę, lekko poi‘chrom o- 
waną, przedstawiającą kobietkę, której calem 
ubraniem -są: czarne pwńczochy, pa-itofelfet
i wotążka we włosach. Trudna rztcz do poję­
cia, żo tak uaogWl wykwintny rzcźhiarz,. jak 
Piwct, wpadł aa koncept modelowania czegoś 
w tak złym guście.

Poaa tym nionriłym dyponarisem wystawa 
Fugetha jeet wielce zajmującą, a prawdziwą 
jej ozdobę stanowią sfcud-ya zwfłłfftft: „Lw y” 
(m-. kart 24-), „Pies podający łapę”  (nr 6-), 
*\Yal, zące borany” (bez numeru), przepyezr.a 
„Głowa pen”  (nr. 3) -i t. d. W ie’ “  z tyrL pra­
wdziwych picścidełek otBaaych jest z brom.Oj 
co im zapewni długowieczność.

Wśród rzeźb figuralną cli wyróżnia się bar­
dzo zgrabny ąCliłopiec”  (nr. 40) i „Św. Antoni 
z Dzieciątkiem Jezus”  (płaskorzeźba), dzieło, 
w która artysta wiał dużo-sentymcuru religij­
nego i poezji.

'Z pomiędzy' Biustów portretowych podnieść 
trzeba: „'Biust p. Ot” (nra 44) i „Portret p. H. 
B. ’ (nr 42, u,-.ypukłorz«jźbai, modelowane wy- 
śmieaieio.

Natomiast „Portret p. Jl”  (.rr. 31, biust) 
i „Portret p. Bi”  (nr. 18, cala postać.) czymą 
wrażenie udanych karykatur, co stało się za­
pewne whrew wołi artysty.

Te dwie ostatnie prace oraz kiTka innych 
(np. „Siedząca kubinta”  (nr. 37) noszą w ido­
czne cechy futuryzmu, ku któremu zdaje się 
Pugct -skłaniać w drugiej połowie swej ka- 
iryery artystycznej, i,ląc za n-zvkładem S io- 
«szylifca —  o czeta wyżej była mowa.

Józ&l TrcpUcu



o~-> ,37.03 NARODU*' i  dala O Grudnia' 1020 roku. * 3 t  % '

!
po  15-tytn grudflia Besyć snę jus będą we- ;ne z powodu wjrntónego oświadczenia się w  tej 
ditt* powe«;o cenfJka. ‘  jkwestyi ententy. Ustąpienio to pozostaje w

’ l i ;1,jzirnv tedy wszystkim P. T . Prenu- !związku z krokami, które poczyniły Włoc-hy. 
TO&ratorfun, ztfleg.Tjąoyin z prenumeratą za Zamierzają one osadzić na tronie src. Józefa, 
in io iw . bielący, aby we własnym interesie którego syn ma zaślubić księżnicakę włoską, 
postarali się o jak najiyjpidejsze nadesłanie Todróż polityków włoskich do Budapesztu
l.alcźytoSoi.

AD M IN 1STR ACYA.

N a u k * .  u t e r  s ta ra ,  s z tu k a .

związana jest z tym planom.
—  Szwajcarska Rada naród o w# wybrała 

prezydentem na rok 1921 posła kantonu Tee- 
sin, Garbaniego. Rada stanu wybrała na ton 
sam okres urzędowy radcę Bauman na swoim 
przewodniczącym. Nowy prezydent narodowy 

„RUCH PEDAGOGICZNY^. Miesięcznik, po- c^Kąadczjd w mowie powitalnej, że cały kan- 
św:, eony sprawom wychowania i mruezan a t0B -pegg^ st0j wiernie przy Szwajcaryi i  nic 
Nr. 7— 8 . Treść: 1. myk Rcwid: Ewaryst o- nje cjK :0 wiedzieć o manifestacjach D‘Aiwran- 
silcowwkł. Br Józef Kretz-MirsteG Kryty!.a pi i- ^  ktfo-y  ̂ j0j- wiadomo, pracuje gorliwie nad 
st*w pedagogiki indywr-dualistycznej. Henryk przyłączeniem tego kantonu do Włoch.
Rowid: Szkoin pracy w związku z rozwojem — Fosel angielski w Atenach wręczył rzą-
knltnry i cywilizacji. łłc-ena Witkowska: Za- ^owj not,̂  Anglii, zawiadamiającą o zsstano- 
gadnicn a etyesne w  nauczaniu tustoryi. 1 ań- wieniu pomocy finansoWej dla Grocyi. Podob- 
stwowe kursy nauczycielskie w Krakowie. He- nej not;y oczekują oń Francyi i Włoch. Ley- 
lena Witkowska : O potrzebie wprowadzenia wyra/zlł zapatrywanie, żo Konstantyn ze
nauk społecznych do polskiego szkolnictwa. WZg]ę(ju na stanowisko koalicji i na nastę<p- 
Wakacyinc kursy uniwersyteckie dla nauczy- 9twa grożące Grocyi, zaniecha myśli objęcia 
cTOiRtwa. Recenzje. Kronika pedagogiczna. trenu. Patryarcha ateński zwrócił się do Któn- 

SPRAWOZDANIE ZWIĄZKU POLSKI CH gtaj^yna z prośbą, aby zrezygnował z zómria- 
TCW ARZYSTW  NAUKOWYCH we Lwowie ra powrócenia na tron.
Numer 1. Redaktorowi^: Dr Wiktor Halin, Dr 
Zygmunt. Czerny. Lwów. TfSO. Str. 31.

' ' r c  ’ ■>'*. r-T a. W  TWORKOWSKI: Wilson et 
p S: -mor dc la Soeieto des Natious.
Meritrem. 1950. Str. 100. Minister spraw wojsk. Soenkowski w zwlą-

PROGRAM SPOŁECZNY. Mowa posła Adol- zku z lik widać yą armii ochotniczej i zaprzesta- 
fa SuRgowskiego na posiedzeniu Sejmu dnia 13 niem działań wojennych, polecił przeprowadzić

ZwołfHeiłii! t r f ic B rw -w lif ltm k ć w .

października 1920 r, z powodu orędz:a rządo- 
wocro roznań. Str. IG.

f̂ sasntmcmsm^

Uwagi na czasie.
Praca i płaca.

zwolnienie wszystkich oficerów i urzędników
wojskowych, którzy na skutek lipcowej ode­
zwy R. O. P. wstąpili ochotniczo do wojska, 
dając im możność ponownego objęcia dawniej 
zajmowanych cywilnych stanowisk.

Wszyscy oficerowie i urzędnicy wojskowi, 
którzy zgłosiłi się na skutek lipcowej odezwy

sldej, złożona z czterech przedstawicieli głó­
wnych stronnictw sejmowych, DeIegao,y» roa- 
pocznie pertraktacje z .ząóen. polskim w spra­
wie Ubwidacyi sporu litewsko-polskiego. Po
stronie czynników wpływowych sejmu kowień­
skiego objawia się tendeneya takiego rozwią­
zania sprawy, któreby uczyniło konsulatacyę 
ludową w Wilnie • bezprzedmiotową.

Zaprzysiężenie m aty  §ii&ński§§e.
Gdańsk. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu gdańskiego dokonano zaprzysiężenia pre 
zyjetrta i członków senatu. Socjaliści nieza­
wiśli przed znjjrzysiężeniem opnśeiłi salę. Pod­
nieść należy, że już w  pierwszym dniu funk- 
cyonowonia Sejmu i urzędowania senatu, do­
puszczono się afrcmtu względem Polski i Ligi 
narodów pr/e* naruszenie koaetytmyi i kou- 
weacyi z Polską, albow>om w tekście przysięgi 
zamieszczono ■wyra* „hanzeałyekic", skreślony 
przez Ligę narodów i Radę ambasadorów 
Przysięga opiewa na wolne i  hanzec.łyckie mia­
sto Gdańsk.

ZASTĘPCA SAHMA.
Gdańsk. P. A. T. W  miejsce nadburmistrza 

S a h m a  objął jego obowiązki dotycliczasowy 
burmistra B a i 11 e.

proponować Zgromadzeniu L igi narodów, by 
ty cli państw ze względu na ich niepewną sy- 
tuaeyę nie przyjmowane jeszcze do Ligi naro­
dów, by jednak zaproszono jo do udziału W  

technicznych organizacjach, jakoteż do urzę 
du pracy.

9 so rm g dla aisszeząs^j Armenii.
Liugby. P, A. T. Radio. W  odpowiedzi na 

zapytanie prezydenta Ligi narodów w sprawie 
Armenii, oświadczył rząd duński, że sprawę tę 
rozważa bardzo sze.zegółowb, że tragedya te­
go nieszczęśliwego kraju wywołała w całym na 
rodzie duńsldm najszczersze współczucie. Rząd 
duński bardzo chętnie wziąłby udział w pro­
ponowanej misyi Humanitarnej, gdyby problem 
ten nie był tak bardzo skomplikowany. Trud­
ności wysłania misyi do kraju tak odległego 
są wroea uiepokonalne. Misjra taka przekracza­
łaby siły Danii, której środki i zapasy matc- 
ryału ludzkiego są ograniczone. Na szczęście 
szlachetna akcya Wilsona uprawnia; do na­
dziei, że korzj-stne rozwiązanie problemu ar- 
nmń kiego jest bliskie. Prasa duńska jedno­
myślnie pochwala stanowisko rządu, zazna­
czając, żo o wysyłce misyi duńskiej nie może 
być mowy.

KoRfgrencjs w skrawie odszbtasri 
w Brykeli.

Hanem P. A. T. Radio. Przewodniczący nie- 
mv,ckiej doiegacyi piokojowoj w Paryżu zawia 
domił rząd Rzeszy o zapreszen u Niemkc przez 
licalicyę na koirfereneyę ekspertów w Brukseli 

:u 13 grudnia, która ma obradować nadw O;

Gzrtamy pod ttm tytułem w ostatniej' R ‘ °*  R  do woi ^ *  ' zosta1' *> « wzglę-
,.Myśli Niepodległej1- kilka bardzo ma- ilu na to, czy już byli dawniej of cerami 
urych uw*g w sprawie tak aktualnej, (urzędnikami wojskowjmi) lub zostali miano-' 
jak stosunek pracy umysłowej do fay- wani oficerami, wzglodme urzedu-kami ochotni-
c,7.n«j, skreślonych z ciętością, właściwą 
pióru A. Niemejcwskiego.

W&WRĘtrzae tre tó w  Gzfidiostesyi.
Praga. (F.ast Espress). Następne posiedzenie 

Zgromadzenia narodowego, któro miało się od­
być 10 b. m., zostało przeniesione na 14 b. m. 
zc względu na przypuszczalny powrót ministra 
Benesza, który ma powrócić do tej pory z Ge- kww y.ą odszkodowania. Koaliejra prosi o jak

eajśpiesznfejsze podanie nazwsk peinomoe d • 
kóv,-. Cabinet Rzeszy będzie obradował we wto 
rek rad za proszeniem.

Londyn, P. A. T. Wied. ITturo koresp. Kor-Se- 
lez.cy:; rzc zcznnwcóW gospodarczych odbędzie 
sio d:-4" " "

czymi (dawmejsza nazwa tytularni), mają

newy.
Praga. (East Esprcss). „Tribuna11 dono-i, że 

Niemcy utworzą w Czechach nowe „stronni­
ctwo rzemieślnicze1*.

Praga. (East Express). „Prawo Lidu“ d mc- 
si, że powodem, dla którego posłowie sec. glo­
sowali za budżetem, jest zrozumienie, iż bez

ur,-

rząd* zobowiązał się pokryć wydatki na dodatki 
d'a urzędników paYistwowyeh w wysokości 1 
inTarda, 2 0 0  milioirów koron czeskich i 400 mi­
lionów dla nauczycieli. Wo wtorek obradować

być niezwłocznie zwolu^en*, z wyjątkiem ty cJ i,^ 0f!W'Mda -za budzcaim państwo Ce.e.nyc 
Pewien major zaproponował domobilizowane- ; którzy .ze względów #«żhawyc& na zajmowa--*5*10̂  llPR®^ do'czego nio mogą dopuścić so- 

mu szeregowcowi, by jjozostał nadal w wojsku nem stanowisku, muszą pozostać. Jednak za- eya.kści. ^
w chacłikterze pracownika cywilnego, gdyż był | trzymanie i tych oNcerów (urz. wojsk.) dłużej, p/a?'a- (Fr-st „Trdmna ' dor.osi
bardzo potrzebny jako rysownik. Ton odpowie- j ni i  do 31 1921 r., jest nieOcpnezcsol-
dziat, że pozostałby chętnie, gdj,by wszedł na ne. Oficerowie i urzędnicy woj=k. ocbOł... kt-ó- 
utat woźnych Szkoły Podchorążych Wojsk Lą- rZy  pragną uzyskać przyjęcie do armii stałej, 
czności, gdyż w orni pobierają 2709 marek niie- mogą wnśeść stosowne podania, 
sięcznic, a rysownicy zaledwie 1700 marek.

Ten przykład starczy za tysiące innych.
Jeżeli tak dalej pójdzie, to ludzie poczną gro­

madnie przerzucać się z zawodów inteligen­
tnych, nio gwarantujących utrzymania, do za­
wodów pracy ręcznej, obecnie mateiyalnie 
uprzywilejowanych, a nio wymagających wy­
kształcenia w dodatku kosztownego. Społe­
czeństwo cofnie się w kulturze, a państwo bę­
dzie musiało sprowadzać z zagranicy pracowni­
ków inteligentnych, którzy mu podyktują co- 1 wego zatrzymania nie odnosi s'ę do s t  teebrri- 
jĘę- słone i domagać się będą przywilejów wca- ' cznyeli samocliodowych. kolejowych, łączności 
1*  nie demobrrtycznych i budownictwa wojskowego, co do niezbędności

Jest, to bardzo proste, ałe włajo nam się, że zatrzymania których decyduje dei/fartianeałt 
wwfsłfei* femmma rm twnet rów n ią  mę n r w zg ły d ^  YTff W *, sfń-aw wejskowych.
TSacaubi grochu o ścianę, tom bardziej, że

Konfeimya prss&ęa « Wsrsmie.

cerów 
dują
w oddziałach, urzędach i t. d„ podległych 
wprost M. S. wojsk: b) dowództwu dywizja, do- 
wództwa grup op , dowództwa armt i D. G. E. —  
w oddziałach, urzędach i t. d.. im poił!całych-, i 
e) dowództwa okvęgóu^ generalnych w oddzia­
łach, urzędach i t. d., podłegłycłi D. O. Gen„ 
z tom jednak zastrzeżeniem, że prawo cz6«o-

d tłi tak zwane „klasy pracujące" nic bardzo 
tbcą pracować.

Swogo czasu socyftłióci występowali 7. ha- Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mini-
bSohi „powszechnego robot.nietwa**, przeciwko strów komunikuje: KonSerencya prasowa, zwo- 
czcmu protestowała inteligeneya. Ale gdy stan lana przez prezydenta ministrów na 7 b. m. 
czwarty zaważył na n.'szych stosuokaoh poli- odbjda się dziś w południe w sali Rady mini- 
tycznych, zamiast ..powszechnego rcbotnictwa** strów. Zwyż 30 pism codziennj’c,h wysiało 
ujawniło się „perj-odycrmc**, zaś „powszechno** swoich przedstawicieli. Cele konferoncyi przed- 
obcwNzuic tylko inteligcncyę. stawił prezydent ministrów, a  po nim przema-

Ta zabawa nie może tiwcać długo. Skończyć wiali min. Daszyński i Sapieha. Kcnforcncya 
eię musi przesileniem, jak skończyły się cgrom- miała charakter wyłącznie informftcyj.wy, doty- 
nem przeeiłeaiem czasy saskie, gdy szlachta ezący programowej polityki rządu na nu.ibliż- 
,,jadła, piła i papasaezafe- pasa,**. Prolctaryat ssą przyszłość i ścisłego współdzielenia ważne- 
wat^pnjąo w joj ślady owoczesne, może nic aa- go czynniku, jakim jest prasa z polityką pań- 
razi !:raju na rozbiór polityczny, ale nie o wie- stwową. W  krótkiej dyskusja przedstawiciele 
1? lepszy b; „by rozhiór ekonomiczny i niewola prasy zwrócili następnie trwogę na k«nteczr,ońc 
% niego płynącą. Państwa bankrutują, jak tir- lepszego informowania prasy o połeżsinu pa*i- 
luy hamdlowe i jak os*4>y prywatne. A  basłkrn- stwa, przyezem podniesiono, że należałoby 
etan prowadai 4o ei-woH. Jeżeli zaś prelc- umożliwić wzięcie w knnforoneyach

--ący w iiuuiy zgodzą siq na pian 
polegający na podwąrższeniu podatku obrotowe 
go z 1 ta  2  proe. St.ronrdetwo rzcirńeślnłcze 
pro! ostu je prze-rw toifm planowi, /gromadzenia 
protestujące mają odbyć się również w całej 
Republice.

ROZŁAM K O Ś C ie lN Y  W  CZECHACH.
■ Praga. (East Espress). , Cze. kie Sławo** do­
nosi, iż pil/neński dzi.-kan U a w c l k a, przy­
wódca czcnkieh klr-ykalów w  Czechach zacho­
dnich, cÓTrjaśfcoiryt Aę 'za- roadziałnm Kościoła 
cd państwa.

FALA STRAJKÓW W  CZECHGSLOWACYI.
Praga. (East Esyrcss). W e r/torek przedpolu 

dńcm rozpoczął się tu strajk demorstracyjny 
wszystkich kup'ów i rzemieślników, D^monstra 
era ma być protestem przeciwko oooda.tkowa- 
fi-hi maki. przeciwko 1P0  proc. podwyżce’ poda­
tku od obrotu i wogóle przeciw całemu syste­
mowi podatkowemu, który niszczy przemysł i 
tcupicctwo.

Praga. (East Eripross). ,.I.idawe Nowiny** do- 
nioszą, iż .w Prpcbsrru odbędą rfę rokowama 
rzrdu z pirzedstawirielamf górn‘ków, którzy żą­
dają 50 proc. podwyżk' plac. C!dvby. żadar.ie to 
nie zostało uwzglęuiiionc, 90.009 rebaLiasów 
grozi sfrsjltfcni.

PARLAMENT SŁOWACKI.
Prcga. (East Expross). „Słoweńska Po itika** 

udziału donosi, iż obrady słowacki'h posłów i sonato-

a 13 b. m_ w ThukseT. Cędzio to pierw­
szy kr,A do ustahmia rdemieckirj furay odszko- 
tl&wcń. Da kry a  krokiem będzie konferencja 
w sprawie j ń ów . Rząd angielski obstawał 
nwy (. ppał- pr u '.jtawlciiefi niemieckich w obu 

jtoufr-rf zsiywU i prztforsował to żądanie wbrew 
oporo:'. 1 francusku mu.

PC JEDNA. V.; CZE STANOWISKO ANGLIL 
Londyn, 1*. A. T. Wied. Biuro koresp. „Ti- 

in< s* podajw pogłoskę, że i-ząd rozpoczął roko 
v,a-Na z przywódcami crantóinistów i dodaje, 
żo jest prawflopodcbnem, iż H o n d o r s o n ,  
kt('>ry obecnie bawi jako przedstawiciel partyi 
robotni:zej w Irlandy, otrzymał tego rodzaju 
polecenie.

dą się w Preszburgu między 10 a 14 1). m.

W/gtę^g^le ftrf?Rtynf z Ligi fto ram

taryat małenna, że zrobi wtedy rewolucję, to takie tej prasie, której tmdno byłoby przy-1  rów, czyli t. zw. parłammtu słowach‘ego otibę 
niech wspomni Rosyę bolszewicką. Zrobiono jeżdżać na> konferencja do stolicy. Prezydent 
riwoJuej-ę i wzięto prołetaryat tak krótko, jak ministrów przyrzekł, że będzie sie starał w mift- 
go nio trzymał carat. Pracuje poń karabiiicm tę możności żądanie to uwzględnić. Ze strony 
rewolucyjnym dwanaście godzin i jeszcze żyje przedstawicieli prasy wyrażono rządowi cztia- 
w ostatniej nędzy. nie za chęć rządu szczegółowego informowania

Idealista Paderewski, który z świata tonów prasy o najwaiżnieiszcch zadaniach politvkl ^  T. Rzwajcars a Ag. tek). Na
przyjechał do świata politycznych andronów, państwowej. P. premier podziękował w koń- dzwiejszem posiedzeniu -igi  ̂nar. zabiżwiono 
wolał z emfazą dnia 1 1  stycznia 1919 toku cowem przemóc,deniu przedstawicielom prasy sptawę wystąpienia delegatjo argentyiiŁkiej. 
w  sali ratuszowej, że „robotnik zbawi Polskę". |za ieh tnidy. Na naiWiższa przwszłość są prae- M!ir>o uieobocnrtśrń woiosk ^wcy poddano 
On ją tak przepije, jak przepił szlachcic za ; widziane dalsze konTcrencye prasowe z przód- perl ̂  faorady wniosek uTgsrHyńKt.i, domagający 
Sasów. Tą połitrką ,.hasowau“ Paderewski je- stawiciełami prasy prowincynnalnej. 

d » I  M r i .  . a  stycznia do ttmdnia i m„- WOJENNY O K R Ę T  I-O LSU .

Gdańsk. P. A. T. Do portu tutejszego przy- 
l.ńnisier sk*rb« nic nie zrobi, jaśli u lu- w ubiegłym tygodniu z A b  o w T Pliirdvi 
dzie nie będą prancwali. ..polek? okręt wojenny, noszący nazwę ..Komem

Ale “ "'wnież nie podeda żaden minist er skar- jdant Piłsudski-*. Jest to małv okręt, typu „avi- jjprzedstawiciel D o g h t - < 1 5̂  zgodził się na 
bu zadaniu ołbrzynrenru, gdy będzie się go- s° " - zbudowany z Machy |«ncenrej. Pnje.mrość przekazanie tego wniosku komisyi dla popra- 
dził nadał na zasadę najlepszego 'wvnae-radza- !3* wynosi około 509 ton. uzbrojony jest w kil- wek, 
nia hfdmi pracy ręcznej a  uaigomzego "najlep- ka arTłiat ’ ki,ka harahłnńw maszynowych. Za 
szej prarc iPteiis-pntnej. * iłoga na stopie pokojowej wymosi 50 ludzi Ko-

imcndantpm okrętu jest kap. K o r y  t o w s k  i.

siał wypraąsfa, świeżo ustąpH minister skarbu 
Władysław Gnłiski. Laboret seauene! Żaden

się (lOpuRzczen-ir wszystkich i»ń s tw £ 0  U g j Ba. 
roslóły. Po krótkiej dyskusjo odesłano do ko­
misji ów wniosek, komisya zaś na naihliższem 
posiedzeniu Ligi ma złożj’ć sprawozdanie. Wnio 
sok kanadyjski, domagający się skreślenia art. 
10 ustawy Ligi. załatwiono w ten sposób, że

Waszyngton. P. A. T. (Wied. B. kor.) Sena­
tor L o d  g o  oświadczył w sprawie decyzji Ar­
gentyny w stosunku de .Ligi narodów, że zdn-

Wiadomości polityczne.
—  W  związku z rokowaniami gospodarcze- 

nń, toczącemi się obecnie w Budapeszcie nrę- 
dzy dhlegucyą austriacką a węgierską, do- 
łroszą, że przyszło też do porozumienia w kwo- 
stycch ktaMuiikaeyjeych, między innemi ure­
gulowano sprawę frachtów, przyjęto ukiad co 
do frachtów osobowych i pakunkowych.  ̂ Na- ]c„n ndofeorowania sztandarów niektórych dv- 
stępme w sprawie największego uprzywilcjowa- wizyi krzyżem „Virtuti militari. 
nia weajirmncfgo w ruchu tow.rrowj-m obie de-

Ke«sio dąży do zgoly z Pel^ą.

Okręt zrajduje się obecnie w warsztatach okrę- jo nui się. iż kilka narodów roprraentrrwpnych 
towych w G d a ń s k u ,  pdzie odbywają się ro- obecnie w Genowie. doszło z tych samych po- 
boty około zroontown.n;a armat. Okręt ten był wodów. co przed dwoma lam- Ameryka, do
budowami w waroztetacli finlaadzlcich na racbaś 
nck rosyjski

NACZELNIK PAŃSTWA W  LIDZIE I  M0ŁO- 
DECZNTE.

Warszawa. P. A. T. Nai-zełnik państwa wyje­
chał w uh egłą sobotę do T.idy i Mołod°czna ce-

porozuruienia.legacye doszły do zaifiełnego 
I fctud będzie jutro podpisany.

—  ,^oua- u. Montagszeitung" donosi: W  naj­
bliższym ezuóe ustąpi nacz. raądu węgierskie- 
j ą  Ecitby, kżórogp staacwa&e jest zaobwća-

WarsuwH. P. A. T. „Kutym Warszawski*1

przekonania o pstizebie prrek^rtałcg^la I.ig? 
ttarotrów. Senator K n o x oświadczył, że przez 
wystąpienie Argentyny' rozpoczął się uieunlk 
n io n y  ro złam .

Genewa. P. A. T. (Wied. B. L ot.) Delegacya 
argentyńska jeszcze r,ie odjechała. Jej wystą­
pienie nie wywarto dotąd żadnego wpływu na 
przebieg prac w komisyaćh i na plcnernem ze­
braniu Iigd narodów.

SPRAWA PRZYJĘCIA NOWYCH PAŃSTW
do  ner.

Gsoewa. P. A, T. ĆWied. B. kor.). Kondsyst,

E’A&łHłflzlfl postawił na swsjero.
Rzym. P. A. T. Ag. StefanL „Epoca** dowia­

duje się, że warunki układu z D‘A  n n u n z i o 
;:ą następujące: Uznanie regencji (juarnero,
opróżnienia wysp Veglia i Art ki. „Tribuna*- do­
wiaduje się, 4o polrojowo rozwiązanie nastąpi 
w aajwiiszjmi figasie. S m iw  i UioliUi mień 
ćftaiKtą kanfeioneyę w kwest yi Sjeki. Iłziaa- 
uiki donoszą, żo oezekiwany jest przyjazd Sfor­
zy, celem powzięcia definitywnej decjTyd w 
sprawie uznania rogencyi Quarnero, co zresztą 
jest zawarto w traktacie z Rapallo, n.a mocji 
irtćrngo ntearzone a a  być wolna państwo 
Rieita.

Tryest. P. A. T. (Ag. Stefa ni). Delegacja po- 
idów, która się udała do Rieki, odbyła kenfe- 
rancyę z. D‘A  n n n n z i o .  Delegaejm. odniosła 
ważenie, że istnieją nieporozumienia, które 
newiiuryby być szybko usunięte, i że me\te- 
dzio trudncm zaópaAajaiąco rorwiązsnic intere­
sów włffslGch i Rieki.

wagonów. Pismo „Dcn‘‘ zaznacza, iż równowa­
ga budżetowa jeet poważnie zachwiana z powo 
du niedopisania kampaai' akrowej. Kiedy w 
mam b. r. za eotnrar cukru ofiarowano 40 do- 
lavó’,.T, w  lipcu 30 dolarów, dziś cena cukru wy 
nosi na targu światowym 12 dolarów. Oznacza 
to ubytek 700 milionów koron czeskich w dsgj 
(bodach budżetu.
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KURSA.
W «M »w i.  P. A. T. Giełda wm rawska. 

Głńig, m. Warszawy 373 191/710 wart. kup. 
2^7,6, trans. 207, żąd. 209, postuk. ŁOI. 5%  
1917 za 100 Mk wart. kup. 2,GO, trans. 98,50, 
żąd. 101, poszuk. 97, 5%  Banku ziemia md iego 
wart. kup. 0.8ĘS, Listy zastawne 4ll -%  ziem­
skie wart. larp. 4,12,1, trans. 178,50— 180,25, 
żąd. 182, poszuk. 177, Listy zastawne 4%  wart. 
kup, 3,56,3, 5% miasta Warszawy wat t. kup. 
1.83.1, tran?. 227.25— 227,75, żąd. 230, poszuk. 
"226, 4X},%  irrtaet& Warszawy wart. kup. 1,64,8, 
trans. 206, żąd. 209, poszuk. 204, 6% Banku 
kredyt, hip. wart. kup. 2,40,5. —  Ruble carskie 
setki 412,50, ruble car. 500-ki 427.59— 412.50— 
418, ruble dumskio po 1000: 110—09— 105, 
małe i 1 0 0 -ki 93—00.

Wiedeń. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 7 b. m.: 
Amsterdam 18150, Zagrzeb 392.30, Belgrad 
1560, Berlin 802, Bruksela 3680. Budapeszt 
99.25, Bukareszt 810, Chrystyaiiia 8275, Korei; 
Inga S?75, Lciidjn 2040. Sftłyołau 2060, Nowy 
•fnrk 603, Paryż 3525, Praga CR0.50. Zofia 680, 
f'Z-(kbolm 11475, Warszawa 98, Zurych 2500, 
djnary 15G5, dolary G01, belgijskie 3660, frar- 
ewkie 3500, szwa.rca^skie 0273. liolenderskie 
18100, duńskie 8325, nerweskm 82.'0, (z'h;;ie 
korony 092.50, węgie-skie I  orony 108.59 l&i 
S15, lewy 6C0. włoskie 2 0 1 0 , nicmtcct-''- SÓ0 , 
j/Ciskie 108.50, fumy srtm-imcri 2940. ruble •-'28.

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber- 
lin 8  35, Holandya 155.40, Noiry Jork A41,

A.UGTRYA ZASTAW IA DZIEŁA SZTUICI.
Wiedeń. P. A. T. ,.Staats-Korr.“  donosi, że 

rząd Eiistrjacki nie mogąc- znaleźć innego źró­
dła dla pokrycia kosztów aprowizacyi, posta- 
nor.-i! zastawić papiery wartościowo. 7.najdu- Londyn 22.20. Paryż 37.80. Medyolan 22.76, 
jąee się w rękach rządu austryrekie.go, oraz Praga 7.25, Budapeszt 1.82 i pół, Zagrzeb 4.4 1, 
przedmioty sztuki dawnego skarbu cesarskie- Bukareszt 8.9P. Warszawa 1.10, Wiedeń 1.87 
go, miedzy innemi dywany i gebołiny. Komi- i pół. auktryacka koiona stemplowana 1.25. 
sya odszkodowań poweźmio w toj sprawio de- 
eyzyę. i

BURZLIWE DEMONSTRACYE URZĘDNIKÓW  
W  WIEDNIU. ,

Wiedeń. (East Esprcss). Dziś wieczór kilka 
tysięcj" strajkujących urzędników urządziło po- 
eh^d demonstracyjny przez miasto. W  czasie 
demo ust rac jd obrzucili demonstranci kamio- 
uiami automobil francuskiego generała Hallie- 
ra, którego żonę zraniono w oko.

NOW Y W RANOEL.
Paryż. P. A. T. (Wied. B kor.) Generał K tr­

at i k O w tworzy z kozaków dońskich armię 
kontrrewolucyjną nad granica Gruzy i.

11̂ .1 u ■ u u i saBB— BM— BE

O d  R e d a k c y i.
Z powodu zepsucia linii Kraków—Warszawa 

nie otrzymaliśmy materyału telefonicznego CKł 

naszego korespondenta, ani reszty depesz

z P. A. T.

podaje, że wczoraj wyjechała z K o w n a  do która się zajm ow ała prejjęciowi państw bałty- 
W a r s z a w y  ćd t«a «5ra sejmu Litwy howio4 Irńck*, jakote* Gnacjd I Anneuśi, uckw«ń3a za-

Wiadomości gospodarcze

Ztoio daałiR yona
w»r*bia i nol&ca oapame 295}

S. V©©LP.a, KraBt&iJf, G rodzka 31.

II O T B f V * ! l

W qźe  Bunrcws K l^ a sow an e  na T£5 cm . 
da Iieflfarów

I !  C o n a  b a r d z o  r a i ź s n s  t l  
mmtmmmm TylfcO łw tóW B ld  ■wriurnwarai

S T A N I S Ł A W  B & U & U
Np. 7 o g r . odp .

R r s k « @ ,  s fŁ V '5 c -:i s * X a  O
Ha lwięta!! WysylŁa odwrotnie. Na świętall

P a l n i a  k a w a i e r s k ś s g o

d-meoiowanego, o iłe możności z obsługą, po. 
szukuie młodj-. soliduy i spokojny mężczyzna. 
Zgłoszenia pod . . R e d a k t o r -* do Admini­
stracji „Clcsu Narodu-*, ul. św. Krzyża 11.

, H e r m e s “K u r s a  h a n d l o w e

J. PILCHA, Kr altów, ulica Floryańska 39
przyjmują w p i s y  na - no we  4-micsięczne kurra

K R YTYC ZN Y STAN APROWIZAC. W  CZE 
CHACH. Na wczorajszym posicdseWu Zgrciisa- 
dzenia narodowego zdaw-ał sprawę minister a- 
prowizacjd Pruszą który stwierdził, że Czesi bućiialteryi, korespondencji, stenografii, rachunko- 
potrzebują 904.000 wagonów mąki do nowv, Ł wości państwowej i t. A^do 10 Rudnia ^ 20- Km> 
* . „  * . °  , t , sa popołudniowe i wieczcrae. Tamże szkoła pwa-
-zmw. Z zagranicy muszą sprowadź o Czesi , ̂  nl maszynach wsrełk cn systemów otwarta 
54.000 wagonów. Dotąd zamówiono 25.206 wa- godz. 9  rano do 7 wieczór. Wpisy codzie mus. 
■gestów, *  czego do ctek' dostarczeoo tylko 8 .8 i& )
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25 A R T U R  <;iUJSZ,ECtvI,

ZAWSZE Cl SAMI,
P O W IE Ś Ć .

Spojrzał w lustro i głośno pochwalił siebie z uśmie­
chem dumy i radości.'

—  Klingele. ty  masz dobrą głow ę!
K.ihai, tyoh ortodoksów i pMRrej;:s*ów konsorwa- 

t«-wnych, nakłonił do przyjęcia przei onań naroćUw.0- 
-ł i.iiś-tycznych. G d y . otw.yma adres do rząuu berliń­
skiego. on będzie iniał ich w ręku.

W zią ł ich na dostawy wojskowe i urzędowe, to 
ich skłoniło ń=i i.iuirny programu, działania, zreszią to 
obojętna i / . < . w  jaki sposób ich nakłonił, ale on speł­
nił zleceń e komitetu naczelnego, a zdobycie ostrożnego 
Ka5)jiu. to jego w ielka zasługa.

Mniej sebie cenił pozyskanie Micheja i ‘ ego towa­
rzystwa dla idei konrtetu. N ie dlatego ażeby zapozna- 
„rał korzyści ze 'zdobycia  takiej -siły, poda.,ne<; do w y 
kiofnywania wszelkich zleceń ale nawrócenie ich na 
narodowy smordzm niewymagało wysiłków i pracy.

Główne zadanie już spełnił, pozostawał dobór ko­
respondentów i pouczenie ich w iakim tor.ie mają pi­
sać o tutejszych żydach, gojach i stosunku kraju do 
państw sprzymierzonych. T o  łatwiejsza część pracy, 
a  może istotnie młody Eliak nada się do zorgsuuzo 
wania zespołu korespwukuf.ów z różnych miast tego 
kraju. Żydzi w każdej dziurze mają swych krewnych, 
powinowatych, musi i Eliak lub inny koresponent mieć 
krewnych na prowincyi.

pięć dni wyznaczył mu komitet na załatwienie 
tych spraw i płaci przez pięć dni dobre djety. Może 
więc użyć tego pozostałego mu wolnego czasu na za­

bawy i poznanie, jak tutejsi goje ży ją  i co robią. Ta 
zabawa opłaci mu się także, bo napisze o tutejszych 
stosunkach do berlińskich pism artykuł oparty na 
autentycznej obserwacji i weźmie pi-ltainą zapłańę.

W szystko więc saiada się wybornie. Praca dla 
szczytnej idei, pieniądlzc, zabawa, uzppnie w spółw y­
znawców i sława mądrego i sprytnego człowieka.

W rodzony zmysł kupiecki podsunął mit pomysł 
skarż tytani a z pobytu i zrobienia jakiegoś dobrego 

j interesu. Wprawd?.'e zobowiązał się wobec korni -tu. że 
i nie będzie się wdawał w  żadne interesu. ai!e czy komi- 
j  te t.m a  o  wsrrc^fkiem wicć-Moć? Eozmyśtał o inte­
resach...

Teraz żałował, że hie zanotował sobie widzlajtycli 
w  antykwtarni wuja w Berlinie obrazów i min^tu.-’- w y­
wiezionych z Polski przez oficerów  prdikfdt. Możnniby 
zaproponować zwrot aa debra cenę; odkupioneby na 
pewno przez zaciekły szowinizm tutejszych gojów. 
Szkoda!

A leż ci goje głupi i łekkomwśłni! On tworzy spi­
sek, pirrygotowuje ofensywę. iroKHb.uY żyd ''w , a. oni 
nawet przeczucia, nie mają, c-o “i -  J p-tecież

’ komitet urzęd-uje publicznie w Bąn irje i wCfeJo się nie 
kryje ze swymi zamiarami naródow'«Jro yjednoe-enla 
żydów  i wywalczenia należnych im praw i przywilejów* 
a oni, goje, zabawiają się wń-ltą polityką i nie w ida fl 
jak. bliski ich koniec.

Tak i naród musi zginąć i zginie! Uśmiechnął się 
z tryumfem i dmmą.

W  tej chwili weszło dwóch żydów. Jeden z nich 
m łody szatyn, z twarzą okrągłą, z oczyma sprytnenr. 
z  małym wąsem nad czerwonymi zmyslowemi urnami, 
ubrany z elegancją, w zachowaniu śmiały i w yzyw a­
jący, przedstawił siebie i towarzysza:

—  Ibuprecht Eiiak, a to mój przyjaciel, 'Wilhelm 
Klager, znany dziennikarz i krytyk, — . wskae&i na 
chudego blondyna, z rys mi bardzo wybitnie żydow­

ski om!, z piersią zapadłą, w wąskiemi ramionami, ze 
szeszumym zarosłem.

Przedstawiony podał rękę, pociągnął nosem i prze 
mówił cienkm . jakatarzonym gło  ,em:

—  Mnie bardzo przyjemnie poznać tak wybitnego 
d ziałaoza wolności owego.

—  Prószęnjskidajcie pano wie, —  zachęcał gospo­
darz, —  iny przecież marny dużo do gadania, i  czy 
nogi nie potrzebują odpocząć?

Na dźwięk tego głosu KLager nastroszył swe od­
stające uszy, bacznie pr/yp-aifiŁył się gos),odarzowi 
i zawołał.
. . —  Ja bardzo przepraszam, aio może mpje oerzy po­
trzebują się mylić. (< b y  to  pan nie krewny, albo brat. 
A ro m  łłuptora, ten sam głos, te oczy... Cq to jest, 
takie dziwne podc&ieustwo?

—  A  <r*,z.ie pen widział Arena liupl.erŁ? —  za­
śmiał się Klingele.

—  Gdzie? W  Kaliszu, razem chodziliśmy do 
szkoły, f

—  T o  ty, W nif. mnie pozmd&ś? —  śiniał sio K lin ­
gele, —  a, f *  cż.d.dc po nosie zaraz p^naicin . I V  Wuif. 
zmieniłeś twoje imię, d&acKego ty  nosa nie zmieniłeś?.

—  b zy  ja  nie chciałbym? Jabyan chorał, aJe .juk 
ja. nos zmienię, to i twarz, a jak twarz, to  i głowę,
i poco mi to? Ja z mojej g łow y jestem kontent, —
kończył z poważną miną.

—  T p  dobre. —  śmiał się K lingele, —  t y ' Wiuiif, 
zawsze byłeś dowcipny.

—  Czy ja się skarżę na. to? Każdy z nas dostał
co potrzebuje, ty. Aron i łlubin, —  wskazał na mło­
dego Eliaka, —  wy macie piękność...

—  A  co tv, W ułf masz? —  zaśmiał sic Kubła 
Eliak.

—  Czy ty  kobieta, ażebym tobie m ówiłr
—  W i r .  ty mi daj tw ój dowcip, a ja  każdą ko­

bietę oczaruję, —  zawołał rozbawiony Klingele.

—  O zy  ja  tego sam nie pohuauę? ibaj m i tylko 
twój nos, wąsy i postawę. A  dlaczego ty, Aron, zm ie-■ 
tliłeś nazwisko? T y  nazywałeś się Rupier.

—  I co  z tego? Czy to nazwisko moje? rodowe? 
Ono zostało nam uairzucone przy spisie iiuidiności i woł-f 
no mi nosić je, albo rzucić.

—  A  dlaczego odrzuciłeś?
•—  Mój ojciec przepisał sikłep na matkę, bo tak  

potrzebowały interesa, i pod fiinną matki, Klingele, 
prowadził dalej swój interes, a ponieważ KCngęlc 
lepiej b tzmi od Rujlfer, ja podpisuję się K lingele. Czy
już wiesc?

—  Czy ja  6 Berlina, żebym nie rozumiał takiej 
prostej rzeczy? Nu. a jaki ty  masz do nas interes?

Klingele nie potrzebował wysilać się na dawanie 
iDk»t."ukc.ji korespondentom, pochwycili bowiem w  lo t 
właściwy ton i tendencję, jakiclh wym agał komitet 
główny.

Po  skończonej konferencji K lingele miał mmrar 
zaprosić swych gęści do restauracji, ażeby w  ten spo­
sób Bcepoczać poznawanie miasta i sposób życia, myśli 
i uczuć tutejszych gojów , ale zawahał się, gayż obiad 
trzech osób mógł za drogo kosztować, w ięc zapro­
ponował:

—  Tak  mi z -wami przyjem ne, że nie mam ochoty 
rozstać się z  wami. Teraz jest pora obiadowa, mogli­
byśmy razem zjeść obiad po beriińsku: każdy wybiera 
sam co chce, i sam za -sebie płaci. A lbo powiedlzicie 
mi, gdzie tu jest porządna restauracja?

—  Czy nasza? —  spytał K la g c .
—— O, nie, ja  się poc rytem już tych puzesądów 

i wolę zijeść za moje pieniądze w  publicznej restauracji 
i gdzie ona?

(C :? -  dałnzy

U T R A ! !
G a r n i t u r y  d z i c c m n e .

~ = K O !i ! 8  z  l i s ó w .  = =

Futra  Ri«s3>k!s.
S T ’M I  W Y £ 2 G 5S . W I E L K S  W Y B Ó R .

Stanisława Wrońskiego Synowie
Kraków, pS. Szczepański 2. ^

6<
( l

W i ę k s z e  i l o ś c i  ( w a g o n y )

J A Ł O WC A
zakupi natychmiast gorzelnia przemysł.
Zgłoszenia pod „Jałow iec44 Jo  biura 
„Prasa“, Kraków, ul. K arm elicka 16.

ZSfiO

VIII. Iwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki kredytowej i handlowej w Przeworsku

Stowarzyszenia zarejestrowanego z crraniczong porykg 

• a g g i l e  alg d a la  80. g ru d a  tu 1980 o  g . 12. zedpoł. 
w  lokaln  w łasnym .
Porządfck dzienny:

1. Odczytani* p rotoko łu  z  ostatniego W a ln eg o  Z g r a  
B.itixenia,

U. Spraw ozdanie  Dyrekezi z czynności ca rok 1030, 
t .  Spraw ozdanie  I wnioski K om isyi rew izy jas j.
A. R ozdzia ł zysków  aa rok 1920,
i ,  V\ ybńr 4 członków Rady Nadzorcze] aa  okres

1320/22,
d. W y b ó r  3 członków  Kom isyi rew izyjnej,
7. V/nioakl I interpelacyc członków . M ó l

Przeworsk, dnia 26, listopada 1920.
Prezes: Sekreta, z:

Andrzej K*. Lubomirski. Ignaćy Rssifaki.

Jest do cbjęci3 zaraz posada

Buchaltera i korespondenta
w większsm przedsiębiorstwie fibrycznem  

w Krakowie-Podgórzu.
Reflektuje «ię tylko na p ierw szorzędne «iły.
O łe r ty  w . z z  z o d p is a m i ś w ia d e c t w  n a le ż y  s k ła d a ć  
p o d  , P ie rw s z o r z ę d n a  s i ła “  d o  B iu ra  P ra sy  K iu k r v>, 

K ^ r m e lic ia  IB. 00012S31

W I P I L S I U M M I
2  s t y g a r ó w ,

3  m a r ^ y n S s t d w ,
2  p a g e r y ,
1 werkhiastrza,
1 elektromontera.

Reflektuje się  jed y a i*  na siły  p icrw ssorzędae, 
akwa>ifikov/a*e, a  egzam inam i i prazryką.

Zg łoszen ia  w ra z  a  odpisam i św iadectw  prosim y  
p rzesy łać  d o  Zarządu  kopalni w  Kałuszu.

W arunki pfc£y i w ynagrodzen ie  w  naturze poda ­
m y po  otrzym ania ofert zgłaszającym . 2 9 -;8

K A L E f iD A R Z  POLSKI
NA ROK 1921

t o c z . /  trzeci. N ak ład  Zw iązku n s ię iy  Abstynen ­
tów . Z aw ie ra  obszerny, ilustrowany (40 ilustrs- 
cy j) o p is  P o i . ż , Poradn ik  prawniczy, dobrany  

dzia ł powieściowy i t. 2.

Zam ów ien ia  przy jm u je: ks. Ignacy C h w i r u t ,  
L w ó w , ul. Czarnieckiego 22.

C e n a  2 0  m a r e k ,  z pr-fckyłką poleconą 2 3  
u i a i * e i i .

Rabaty wed ług umowy. <,

ncćw i Kółek rolniczych!
t i t a ; ! i : i ,  p l s d y ,  b i s i i z n  t ,p e A <  
« o d . . . » ,  n fc s K u e lk l ,  l o i u c i t , .  
spoeSnłca, s neJnla, ubrania.

hiaterye Znnowe, barchany, fiansls, cajgi, płótna ’0W tL  
kolorowe i białe, obawie, s*órę na rcL;?szv/y

p o le c a  p o  ce n a ch  ssąi

Dom hurtowny „W820S“ K'8k6w
P o s z u k u i e  s ie

/  KASYERA /
do większycn zakładów przemysłowych 

w Krakowie-Podftórzu.
Pierwszeństwo m ają emeryci i inwalidzi 

z praktyką kasową.
Z g ło s z e n ia  p o d  „K asy e r- ' d o  b in r a  P r a s a  K ra k ó w ,  

K arm e lick a  16. 2929

Instytucya finansowa w  Krakowie 
poszakuje samodzielnego

b y e h a ( t @ r  ^ s a g d s k o r M y
o r l i  sile  pom ocniczą buehalteryjną z  praktyką bankową. 
Oferty z odnliiml iwlidrctw I podaniem waninW y należy prze-

pyl2Ć-do Administracyi .U losn Narodu* dla Ł. M . 1135

Lekep śpiewu
udziela 29i5

Zofia B rzezińska
Z g ło sze n ia  m ięd zy  g. 1-2  

P la c  M a te jk i 5.

W d o w a
z lepszej rodziry. wiek średni, 
przyjmie posadę do zarządu 
domu u starszego kinraleia, 

wdowca lub na plebanjl. 
J a k u b o w sk a , Bruśnik przez 

Grybów. 2»j7

2966OGIER
pełnej krwi angielskiej
jC s .cs .o “ po .Ramesseum* i 
.Cbkns* ze atada austyackiepo 
lat at/i, zwreat 15S cm, ujeż­
dżony [o d  wierzch, z rodowo­
dami do aprzedaaia w majątku 
W ilków st. kol. I poczta Ko- 

cmyraów pod Krakowem.

F k n n n n t  sospodar* pi zty-
L l t U I IU l I I  czny. w  ired t m 
w lek j, poszukuje posady nn 
wlkt od I-go *res a poste 
restante Ekonom, Kolbuszową 

2386

S k c a d E t o n o
dokument w o izk ow y  A n ­
drzejowi P aw likow i, a r  21 
XI. 1802 w  S tan isław ow ie  
G ó iaym , ,pow . W adow ick i 
D okum ent ten niaiejszem  

unieważnia się.
r=^==ó&sai

Z a p ro s z e n ie  J o - S a to sk ry p cy i.

Podfjissny Komitet Zał&życieii din załcienia przedsi%bieriiiwa majęcego r#  celu prowadzenie 
włssnsgc młyna I wytwórni ehieba „Zdrow ia41 w faunie Spółkł akcyjnej pod firm ę :

ZIARNO44 g JŁn7fvr

99
Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka akcyjna w Krakowie.
o kapKaic zakładowym S^kp. 7,000.OSO-—  podzielonym na 14.600 sztuk akcyj po 5&0 Nlkp. 
opiewających pa okaziciela —  na podstawie statutu zatwierdzanego postancwlanlsm M ini­
strów Frzsmysłu i Handfa oraz Skarbu z dnia 29. października 1920 P. P. 426.

s a ^ ra s a a  d o  s u b s k ry p ^ fS  n a  n a s tą p u lą s y c h  w a r e n k a tb :
1) O n a  1 akcyi w yn osi 50!) M kp. i  w in na  być pełno w płacona gotów ką.
2) Sabskryj.cya trwa Jo Jnia a l grudoia 1920 r. t502
3) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repartyeyę akcyi przysługuje 

praw e zw rócen ia subskrybentom do dnia 15 stycznia 1921 bez procentu 
i bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
o ileby to okazało się koiłiecznem po przeprowadzeniu  obliczeń.

Zgłoszenia I wpłat]’ na akcye brzyjnuiją :
Polski Bank Krajowy Spółka Fakturawa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie

Filia w  Krakowie. P odw a le  L . 7. plac Szczepański L. 6.

„ Z S A I f e N © ^
P o lsk a  w ytw órn ia  cM eb azd ro w ia  Sp.zogr.odp. 

w  Krakowie, uJ. Szczepańska L . 11.

Spółka A kc;jna Handłu Ziemiopłodami
w  W arszawie, ul. Służecka L. 3.

JY/.C(LsiębiursUvo ma podlegać na prowadzeniu m łyua i musowej produkeyi chleba w  własnych budynkach fa­
brycznych poiożonych w  Krakowie, bardzo korzystnie przy stacyi kolejowej Podgórze-W isła.

Wytwórczość dzicuuą obliczono na 25 000 Kgr. chleba „Zdrow ie11 naipr/.rdniśp-.ej jakości pod względem  smaku 
i p o 'ywności, z zastosowani ai postępowego, znanego za granicą systemu mielenia ziarna i wypieku chleba, przy cał­
kowicie samoczynnej działalności mechanicznej. Wskutek masowego wyrubn, zastosowania doskonałych urządzeń me­
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i  pewna nawet przy niskich ce­
nach chleba.

iżudown budynków fabrycznych obliczonych na podwojenie wytwórczości jest na ukończeniu, motory i transmi- 
»ye znajdują się na miejscu, a reszta gotowych już w  fabrykach urządzeń mechanicznych zostanie wkrótce sprowa­
dzoną, tak że uruchomienie młyna i wytwórni chleba n»stąpi z wiosną 1921 roku.

K o m i t e t  z a ł o ż y c i e l i :
Polski Bank Krajowy Filia w Kratawio. —  Spółka Fakturowa w Knkowie, Podwale 7. 
Syndykat Rolniczy w Krakowie. —  Spółka Akc. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie. 

„ Z ia r k o * 1 Polska wytwórnia ch!eba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowie.

V r IV  2452/18 53.

O g ło s z e n ie .
Wyrokiem Sądu okręgowego karnego w Kra- 

k o w  e z dnia 27 styczna 1920 Vr IV  2462/18 48 
zatwierdzonego wyrokiem Sądu Najwyższego 
w Warszawie z dnia 13 pażdziern'ka 1920 Kr. 
401/20 5 zasądzoną została R achela Eichen- 
baum ow a lat 41, urodzona i zŚtn-iesz.keła, 
w  Chrzanowie, córka Wolfa i Brachy, izraelit- 
k a  —  "ża handel łańcuchowy cukYrkami, przy- 
czem orzeczone przepadek zakwestionowanych ' 
u  niej cukierków —  na karę ścisłego aresztu 
przez jeden miesiąc, obostrzonego jednem twar- 
dem  łożem w ciągu kary.

Kraków, dnia 24 Istopada 1920.

S ą d  o k rę g o w y  karny S. IV .

Vr 1U 2719/19 44

Ogłoszenie.
V/yrokiem Sądu okręgowego karnego w Kra­

kowi o z dnia 27 października 1919 Vr TTI 
2719/19 39 zatwierdzonymi wyrokiem Sądu Naj­
wyższego w Warszawie z dnia 22 wiześn a 1020 
Kr  184/20 4 zasądzonym został Chaim Lewko­
wicz lat 61 liczący, urodzony w Trzebini, ku­
piec, zamieszkały w Szczakowej, syn Józefa i 
F i mety, za handel łańcuchowy suknem na 4 
tygodnie ścisłego aresztu, obostrzonego 1 twar- 
dem łożem w ciągu kary i orzi czono . przepadek 
takwestyonowanego u niego sukna,

Kraków, dn;a 24 1'stopada 1820.

Sąd okręgowy karny S. III.

ZA K łM  KRAWIECTWA DAMSKIEGO
J. RA W SK IEG O  -

w  K iakow je, ul. S zew ska  L. 12.
w y  cnujC koslyum y spacerow e i sportow e, płaszcz* 
fatrzane, św itk i itp. D la  P. T . p rze jezdnych  m iara  
w  pa ru  godzinach. — Posiada n a jć o s z e  refereneye  
jako  solidnego  wykonania i p raktycznego k ro 'u .

A L B IN  M W 0 Q S K I
( p r z e d ł * m  W .  K o s y d a r s k l )

HANDEL NACZYN KUCHENNYCH
ui-az artykułów

d l a  g o § p o d a r s t w a  d o a i a w e g o  

K r a k ó w ,  G / n e k  g ł .  L .  2 4 ,

KOMPLETNE Y / Y P H A W Y  K U C H Ę $ K Z : 

Lodownie pokojowe. ‘

Laisruie stajenna, peksjiwe, 
ręczne i słupowe

Wanny I iadó’.vki 
cynkowe.

Baniaki i balia cynkcwa 
do pranis bielizny.

Naczynia emaliowane
alum iniow e 1 porcelanowe.

W y r o b y  drzew ne ja ­
ko to : W ołk i i stolnice do  
ciasta. —  Pałki i deski do  
m ięsa. —  W ie s z a d e ł* *  do  
ściereczek. om pletne ły -  

'  żniki

Lampy kuciienna i stołowe
Nra ” , S” , 11” , 15” , 20” .

Szkiełka i knoty do tychże. Sr Jikl na m leko. ■ 
i ł k o j i c c  cynowane  

Cen lrytugl.wieszadła stojące
Kudoiuna t aęścicwa sprzedaż

eiia KóSek i Składnic ftclnfcz^ch

Oferty na żądanie. —  Wysyłka na prtwincyę odwrotme. 

© 0 © © ® ® ® ® @ © ® ® ® © ® © ®

Reklama jest dźwignia
HANDLU i PRZEMYSŁU. I
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